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Wszystkie parlament a kontynentalne nie wy­

chodzą, ze stanu przeobrażenia. Zwłaszcza zmie­
nione formy rządu w Prusiech i we Francyi 
nie mogą jeszcze dobrać sobie odpowiedniego 
konstytucyjnego narzędzia.

Uderzają też przeciwieństwem dwie mowy, 
które przypadkiem się spotkały: mowa trono­
wa odczytana przez ‘ ministra jenerała Roona 
otwierająca sejm pruski i mesaż Thiersa od­
czytany w zgromadzeniu narodowem, a który 
dopiero z telegraficznej znamy treści. W obu 
tych mowach najważniejsze punktu ściągają 
się do kwestyi zmian konstytucyjnych, a mia­
nowicie do kwestyi naznaczonej tylko, ale ła­
two dającej się odgadnąć, do kwestyi izby 
wyższej.

Imperializmowi pruskiemu, który działa za 
pomocą liberalizmu, jak imperyalizm napoleoń­
ski działał za pomocą demokracyi, zawadza 
w nałożeniu żelaznej wszechwładzy państwa 
opór konserwatywnych żywiołów społecznych, 
reprezentowanych w Izbie panów. Zamach kon­
stytucyjny na niezawisłość tej instytucyi nie u- 
lega już wątpliwości, bo dowolne nominacye 
nowych członków tej izby a usunięcie dawnej 
normy składu tej izby dziedzicznych i obieral­
nych jej członków, równa się zupełnemu jej 
zniesieniu. Natomiast prezydent rzeczypospoli- 
tej francuskiej zdaje się zapowiadać przejście do 
systemu dwuizbowego.

Kontrast ten należy do najdziwniejszych fe­
nomenów naszej epoki. Kto mógł przypuszczać, 
że zwycięstwo militaryzmu pruskiego, ogłosze­
nie cesarstwa, liczne annexye, zgoła tak olbrzy­
mia przewaga uzyskana w skutek silnej za­
chowawczej organizacyi pruskiej —  obróci się 
na korzyść kierunków skrajnych, a państwo 
najpierw zwolnić się będzie chciało z balastu 
konserwatywnych żywiołów stronnictwa krzy­
żowego i junkrów, które miało przeważną za­
sługę w wzmocnieniu i wzroście dawnej orga- 
nisaeyi państwa? Kto mógł sądzić natomiast, 
że we Francyi obalenie cesarstwa, przejście 
Komuny i ogłoszenie republiki wywoła właśnie 
te usiłowania wzmocnienia podstaw konserwa­
tywnych ?

Wszystko to świadczy nietylko o szybko 
zmieniających się rolach państw i narodów, ale 
nadto dowodzi, że forma rządu w dzisiejszych 
czasach nic nie stanowi, skoro ta forma nie 
jest wypływem zasady, ale skutkiem wypadku.

Państwo w Niemczech nie potrzebuje szukać 
podwaliny w społeczeństwie, bo się sądzi sa­
mo w sobie zbyt potężne, odrzuca przeto i 
burzy te podwaliny, które mu służyły za ru­
sztowanie, kiedy gmach jedności niemieckiej 
był dopiero w planie i przygotowywały się 
nań cegły, wyciągały w górę mury. Teraz ru­
sztowanie to dawnej organizacyi pruskiej zby­
teczne, w oczach architekta zasłania ono już 
tylko wspaniałą facyatę i podtrzymuje to, co 
dla symetryi zjednoczenia Niemiec lub wszech­
władzy państwa zburzyć trzeba.

Przeciwnie we Francyi, aby wzmocnić pro­
wizoryczną budowlę rzeczypospolitej, trzeba 
szukać materyału na rusztowanie, trzeba zwią 
zać społeczność z tą rzecząpospolitą i podzia­
łem atrybucyi ustawodawczych uchronić ją od 
przewagi zgromadzenia narodowego. Imperya­
lizm pruski posługuje się liberalizmem i wy­
daje wojnę religii i zachowawczym interesom 
społeczeństwa; p. Thiers nie przestaje głosić 
rzeczypospolitej konserwatywnej. W dwóch tych 
przeciwnych kierunkach stwierdza się jednak 
odwieczna prawda, że burzyć łatwo, ale bu­
dować ti'udno.

Plany rządu pruskiego aż nadto mają za­
pewnione powodzenie. Góż im bowiem może 
stawać na przeszkodzie? Opozycya izby wyż­
szej ściąga na nią tylko jeśli nie dekret śmierci, 
to pozbawienie jej niezawisłego charakteru.

Plany p. Thiersa rozbijają się już na sa­
mym braku materyału, z którego sędziwy mąż 
stanu coś mógłby budować stałego.

To też program jego ujęty w mesażu nie 
sięga daleko, ogranicza się tylko na buletynie, 
że tak powiemy chwilowego stanu, który, dzięki 
olbrzymim zasobom mateiyalnym Francyi —  
przedstawia niejakie polepszenie pod względem 
finansowym i ekonomicznym.

Daremnieby ktoś szukał w mesażu prezy­
denta rzeczypospolitej wskazówek polityki eu­
ropejskiej. Samo potrącenie o nią musiałoby 
wywołać upokarzające wyznania: wszak jeszcze 
ziemia francuzka nieuwolniona z okupacyi pru­
skiej, a wielki prąd wypadków i interesów 
europejskich oddalił się od granic Francyi. 
Mesaż przeto jest przeważnie wewnętrznym, 
i obywa się bez owych stereotypowych zape­
wnień o dobrych stosunkach z mocarstwami 
Europy, bo wyznania podobne nasuwałyby

odosobnienie Francyi podczas zjazdu berliii- 
skiego.

Mimo tego wewnętrznego charakteru mowy 
Thiersa, nie znajdujemy w niej, o ile z telegra­
mu wnosić można, zapowiedzi reform i pi’ac 
wewnętrznych. Wszystko daje się zredukować 
do tych dwóch wyrażeń: potrzeba porządku 
i konserwatywnej republiki. Lecz aby te wy­
rażenia nie były tylko słowami, potrzeba sze­
regu zadań i prac, które już nie od prezy­
denta ale od zgromadzenia narodowego za­
wisły. Skład zaś zgromadzenia wzmocniony 
posterunkiem nowo obranych radykalnych po­
słów, nie wróży jeszcze, aby z pola walki 
stronnictw zejść można do ustalenia owych 
zasad porządku i konserwatyzmu.
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Poseł Chrzanowski, członek kdmisyi edukacyjnej 
przez sejm właśnie wybranej, otrzymawszy od tej ko- 
misyi polecenie wypracowania p r o j e k t u  z a s a d  
do ustawy krajowej o zakładaniu i utrzymywaniu 
szkół ludowych, mianowicie zasad obejmujących 
f i n a n s o w ą  i e k o n o m i e z ą  s t r o n ę  tej usta­
wy, przedłożył 9go t. m. tejże kómisyi projekt, któ­
ry tu w streszczeniu podaję:

Ustawa o zakładaniu, urządzeniu i utrzymywaniu 
szkół początkowych w Galicyi oraz o uczęszczaniu 
do nich, którą to utistawę komisya edukacyjna sej­
mowa ma ułożyć, a  Sejm uchwalić, p o w i n n a  
p r z y j ą ć  z a s a d y  orzeczone ustawą szkolną za­
sadniczą uchwaloną d. 14 maja 1869 r. dla wszy­
stkich krajów reprezentowanych w Radzie państwa. 
Albowiem po 1 sze zasady wspomniane są wogóle do­
bre ; po 2re, że gdyby ustawa, którą ma uchwalić 
Sejm galicyjski, odstąpiła od tych zasad, nie otrzy­
małaby sankcyi, pozostałaby martwą literą a wycho­
wanie początkowe w kraju naszym w dotychczasowym 
smutnym stauie,

jednak wspomniona Ustawa zasadnicza szkolna 
dla wszystkich krajów monarchii wydana, pozo­
stawiła ustawodawstwu krajowemu rozstrzygnięcie 
kilku ważnych punktów, przez postanowienie od­
powiednich krajowi zasad; oraz pozostawiła temuż 
ustawodawstwu krajowemu rozwinięcie i zastoso­
wanie orzeczonych przez siebie zasad , szczcgóło- 
wemi przepisami, odpowiedniemi krajowym stosun­
kom i miejscowym potrzebom.

Jakoż według tej normy uchwaliło już w jesieni 
1869 iw  1870 r. czternaście sejmów krajowych w 
państwie rakuskiem szczegółowe dla swoich k ra­
jów ustawy o zakładaniu, urządzeniu i utrzymywa­
niu szkół ludowych, oraz ustawy regulujące pra­
wne stosunki nauczycieli szkół ludowych. Według 
tego także prawidła ułożone być powinny projekty 
obu ustaw szkolnych, które ma uchwalić sejtn ga­
licyjski.

Po tern założeniu przechodzi sprawozdanie p. 
Chrzanowskiego do treści projektu:

Ustawa zasadnicza o szkołach początkowych dla 
całego państwa wydana, postanowiła p r z y m u s o ­
we z a k ł a d a n i e  s z k ó ł  p o c z ą t k o w y c h  wszę­
dzie, gdzie je należy założyć, aby wszystkie dzieci 
mogły otrzymywać w nich naukę początkową. Pod 
tym względem orzekła w § 59 następującą zasadę, 
którą wszystkie U3tawy szkolne krajowe powtórzyły 
jako § 1:

„Obowiązek zakładania szkół początkowych ure­
guluje ustawodawstwo krajowe przy zachowaniu za­
sady, iz szkoła początkowa ma być wszędzie za­
łożona, gdzie na przestrzeni pół mili kwadratowej 
jest więcej jak 40 dzieci w wieku szkolnym, (li­
cząc według pięcioletniego przecięcia), dla których 
najbliższa szkoła leży dalej niż o pół mili.“

Ustawa szkolna dla Galicyi uchwalić się mająca 
powinna, przyjąć powyższą zasadę i wprowadzić ją 
stopniowo w wykonanie w następujący sposób:

W c iągu lat pięciu i w miarę jak seminarya nau­
czycielskie dostarczać będą nauczycieli posiadają­
cych uzdolnienie ustawą przepisane, zakładane bę­
dą kolejno szkoły ludowe według prawidła, iż naj­
przód założone zostaną w miejscach, w których na 
przestrzeni pół mili kwadratowej jest więcej niż 
80 dzieci w wieku szkolnym będących, dla których 
najbliższa szkoła leży dalej niż o pół m ili; nastę­
pnie założyć szkołę należy tam, gdzie na przestrze­
ni pół mili jest 70 dzieci w wieku szkolnym, dla 
których najbliższa szkoła leży dalej niż o pół mili, 
i tak dalej kolejno, dopóki nie powstaną szkoły lu­
dowe wszędzie, gdzie założone być winny odpowie­
dnio zasadzie orzeczonej w ustawie zasadniczej 
szkolnej z 14 maja 1869 r. której to zasady wy­
konanie spowoduje, że całe młode pokolenie ludu 
otrzymywać będzie naukę początkową.

Szczegółowe postanowienia tej projektowanej u- 
stawy krajowej szkolnej orzekną także, w jakim 
razie, w miejscu, w którem powinna według po­
wyższej zasady powstać nowa szkoła, ma nauczać 
dzieci nauczyciel przybywający codziennie z naj­
bliższej szkoły. Podobne postanowienie bliżej okre­
ślone zawiera § 2 ustaw szkolnych styryjskiej, 
szląskiej i czeskiej z 1870 r.

Określiwszy zasadę, g d z i e  mająbyć zakładane 
i utrzymywane szkoły początkowe i sposób prze­
prowadzenia tej zasady, przechodzi następnie 
p. Chrzanowski w swoim projekcie do orzeczenia 
i zastosowania zasad: k to  i jaki ma obowiązek 
co do zakładania i utrzymywania tychże szkół.

Główną pod tym względem zasadę postanoiviła 
także ustawa zasadnicza szkolna z 14 maja 1869 r., 
orzekając w §§ od 62 do 67, iż obowiązek założe­
nia i utrzymywania szkół początkowych c i ą ż y  
w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n a  g m i n i e  a w dru­
gim n a  k r a j u  całym. Ustawodawstwu krajowemu 
pozostawiła ta  ustawa zasadnicza oznaczenie sto­

sunku, w jakim współdziałać mają przy zakładaniu 
i utrzymywaniu szkoły, te dwa czynniki: gmina i 
u-aj, gdyż wezwanie okręgu szkolnego do współ­
działania pozostawiła całkiem ustawom krajowym. 
Pozostawiła nawet ustawodawstwu krajowemu zu: 
lełną swobodę orzekania, czy mają być utworzone 
frajowe fu n d u je  dla pokrywania wydatków na u- 
trzymanie szkół początkowych mianowicie na pen- 
sye nauczycieli (§ 64).

Dalej w referacie swym przytacza p. Chrzanowski 
szczegółowo, jakie zasady co do tego współdziała­
nia gminy, okręgu i kraju przy utrzymywaniu szkół 
początkowych, przyjęły, ustawy krajowe uchwalone 
r. 1869 i 1870 przez sejmy szląski, morawski, cze­
ski, niższo i wyższo austtyacki, stryjdd, salobur- 
ski itd. Mianowicie wykażeł, że ustawy s jmowe 
dla Wyższej Austryi i Salzburga, włożyły na gmi­
nę tylko obowiązek dostarczenia odpowiedniego po­
mieszczenia dla szkoły, opału dla n iej, ziemi na 
praktyczną naukę, mieszkania dla nauczyciela; zaś 
funduszowi krajowemu poleciły pokrywać wszystkie 
płace nauczycieli czynnych i pensye Wysłużonych. 
Ten zaś fundusz krajowy szkolny poleciły utworzyć 
z funduszu szkolnego normalnego, z zapisów osób 
prywatnych na szkoły, z dodatków płaconych przez 
gminy na utrzymanie szkół, wreszcie z podatku na 
szkoły, rozkładanego na cały kraj. (§§ od 36 do 
41 ustawy wyższo-aUstryackiej i § 37 ustawy salc- 
burskiej). Jednak większość ustaw w krajach au- 
stryackich, obowiązek zakładania i utrzymywania 
szkoły początkowej włożyła przeważnie lub wylą- 
< z nio nawet na gminę lub okrąg szkolny, oznacza­
jąc tylko na jakie potrzeby szkoły i w jakich ra ­
zach przyjść powinien gminom w pomoc kraj cały 
swoim funduszem.

Po przytoczeniu postauowień z ustaw szkolnych 
obowiązujących w różnych kr ajach monarchii co do 
obowiązków gminy i kraju przy zakładaniu i utrzy­
mywaniu szkół początkowych, przystąpił p. Chrza­
nowski w swym referacie do zaprojektowania za­
sad pod tym względem dla ustawy szkolnej dla 
Galicyi, zasad zgodnych z głównem a przytoczonem 
wyżej prawidłem, postanowionem w ustawie zasa­
dniczej państwowej, odpowiednich zaś stosunkom 
krajowym. Przy tem oświadczył, iż nagina swoje 
zdanie ile możności do finansowego położenia kra­
ju i do zapatrywania większości, gdyż idzie mu nie
0 postawienie teoretycznej zasady, lecz o zapro­
jektowanie ustawy, któraby była uchwaloną i naj­
łatwiej przeprowadzoną.

Obowiązki gminy szkolni) pod względem zakła­
dania i utrzymywania szkoły początkowej.

Założenie i utrzymywanie szkoły początkowej 
w lcażdem miejscu, w którem niniejsza ustawa za­
łożyć ją  i utrzymywać nakazuje, jest w pierwszym 
rzędzie obowiązkiem gminy szkolnej. Gminę szkol­
ną stanowią: w miastach, gmina miejscowa miej­
ska; we wsiach, gmina miejscowa i obszar dwor­
ski. Szczegółowe przepisy rozwiną zasadę, iż obo­
wiązek założenia i utrzymywania szkoły, ciążący 
w pierwszym rzędzie na gminie szkolnej, rozłożyć 
należy między gmiuę miejscową i obszar dworski 
w stosunku do ludności gminy i obszaru.

Obowiązek założenia i utrzymywania szkoły po­
czątkowej wkłada na gminę szkolną następujące 
powinności:

To lsze gmina szkolna powinna dać pomieszcze­
nie dla szkoły lub zbudować dom szkolny odpo­
wiedni przepisom niniejszej ustawy (§§ 14, 15, 16
1 17 ustaw szkolnych czeskiej, morawskiej itd.)

Po 2gie gmina szkolua wiejska obowiązana jest
dać przynajmniej morg ziemi dla praktycznej nau­
ki rolnictwa, sadownictwa, pszczeioictwa, oraz o ile 
możności, drugi morg ziemi na ogród dla nauczy­
ciela. Gmina szkolna miejska obowiązaną jest wy 
znaczyć plac odpowiedni na ćwiczenia gimnasty 
czne dla dzieci chodzących do szkoły początkowej 
(§ 63 ustawy zasadniczej szkolnej.)

Po 3-cie, do gminy szkolnej należy utrzymanie 
w dobrym stanie domu szkolnego, dostarczenie 
sprzętów szkolnych i opału dla szkoły.

Po 4-te, gmina szkolna obowiązaną jest wnosić 
corocznie do kasy powiatowej lub gminnej na płacę 
dla nauczyciela lub nauczycieli własnej szkoły po­
czątkowej, taką kwotę, aby taż kwota — wraz 
z zasiłkiem 100 do 200 zr. czyli przecięoiowo 150 
Zr. rocznie, płaconym ze skarbu krajowego dla ka­
żdej szkoły początkowej zakładanej lub istniejącej, 
a niemającej dostatecznego uposażenia — wystar­
czała na pokrycie rocznej płacy nauczycieli lub 
nauczycieli, oznaczonej postanowieniami niniejszej 
ustawy. Naturalnie może każda gmina wnosić do 
kasy większą kwotę, aby płaca nauczyciela była 
wyższą nad minimum oznaczone ustawą. — Da­
rowizny i zapisy osób prywatnych i korporacyj na 
uposażenie szkół początkowych, liczą się na po­
czet tego, co gmina dać jest obowiązaną na upo­
sażenie swej szkoły, wyjąwszy wyraźnego a odmien­
nego w zapisie warunku i wyjąwszy przypadków 
oznaczonych szczegółów cmi postanowieniami u- 
stawy.

Wszystkie dotychczasowe uposażenia szkół po­
czątkowych przez gminy, korporacye i osoby pry­
watne pozostają w swej mocy. Jednak jeżeli to 
uposażenie tak jest niedostateczne, że wraz z za­
siłkiem płaconym prz. z fundusz krajowy (według 
niniejszego projektu) nie odpowiada przepisom ni­
niejszej ustawy, gmina powinna powiększyć upo 
sażenie swej szkoły.^

Dokończenie prześlę jutro.
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W przeszłym tygodniu rozesłał wójt z Lipaika 
pod Białą Jakób Lindert, który jest maszynką nie­
mieckich kulturtragerów, okólnik do wszystkich 
wójtów całego Starostwa Bialskiego, następującej 
dosłownej osnowy:

„Do pana Naczelnika gminy w ........
„Niniejszem ośmielam się Pana na środę t  j. 

dnia 1 3 ‘listopada b. r. o godzinie 10 rano do biu­
ra urzędu gminnego w Lipniku N. K. 10 przy Bia- 
ej, z wyborcami, którzy posła na Sejm krajowy 

wybieraj, uprzejmie zaprosić, z nadmienieniem, a- 
żebyś Pan pieczęć urzędu gminnego ze sobą wziąsc 
zechciał, albowiem rozchodzi się o podpis petycyi 
wystosowanej do Wysokiego Sejmu krajowego we 
" iwowńe

w sprawie zmiany prawa o konkurcncyi drogowej. 
,, propinacyi,
„ kosztach leczenia
„ i wcielenia obszarów dworskich do gmin, 

a upraszam Pana tem pewniej przybyć^ ponie­
waż sprawa ta  dąży do uwolnienia gmin wiejskich 
od większych ciężarów, jakie w porównaniu z więk- 
szemi posiadłościami ponosiły. “

Lipnik, dnia 7 listopada 1872.
Lindert w. r.
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Wczoraj odbyło się długoti-wające posiedze 
nie koła, na którem na żądanie wyrażone przez 
p. Skrzyńskiego, członkowie dclegacyi, a miano 
wicie po. G r o c h o l s k i  i Z y b l i k i e w i c z , zda 
wali sprawę z czynności delegacy;nych, z moty­
wów, które kierowały ich czynnościami i w ogóle 
ze stanowiska ostatniej delegacyi. Ztąd wywiązała 
się bardzo ciekawa i umiarkowana polemika, w 
której głównie brali udział pp. K r z e c z u n o  wi cz ,  
C h r z a n o w s k i  i inni.

W skutek więc tego wezwania, przybyli wyborcy 
włościanie w dniu dzisiejszym do Lipnika i tam 
w urzędzie gminnym przeczytał im młynarz z Osie- 
ca Lekki, wystosowaną do Sejmu petycyę:

1) o zmianę prawa o konkurencyi drogowej,
2) „ „ „ propiuacyi, _
3) „ „ „ kosztów leczenia,
4) o wcielenie obszarów dworskich do gmin, a 

w końcu
5) o b e z p o ś r e d n i o  w y b o r y  p o s ł ó w  do 
a d y  p a ń s t w a .
Po odczytaniu tej petycyi, zabrał L i n d e r t  wójt 

z Lipnika, posiadacz wielkiej fabryki cegieł, deko­
rowany Niemiec, jako przewodniczący, głos, i po 
wykazaniu, jak zgubne są dla włościan ustawy, 
których zmiany petycya się domaga, ozwał się- na- 
stępującemi słowy: „Sejm składa się ze szlachty 
i z adwokatów, k t ó r z y  l u d e k  w i e j s k i  w c i e ­
mn o c i e ,  o g ł u p i e n i u  i p o d d a ń s t w i e  u t r z y ­
m y w a ć  u s i ł u j ą ,  wybiera z pośrod siebie t. j. 
ze szlachty delegatów do Rady państwa. Aby te­
mu tamę położyć, potrzeba bezpośrednich wyborów 
do Rady państwa. Tym sposobem będzie mógł lu ­
dek wiejski z pośród siebie takich tylko kandyda­
tów do Rady państwa posyłać, którzyby jego tyl­
ko sprawę w Wiedniu popierali. “

Po takiej podżegającej przemowie, zabrał głos 
p. Józef S z p o r e k ,  organista z Wilkowie; oświad­
czył on się za petycyą, jednakowoż jedynie tylko 
co do pierwszych czterech punktów, z tym dodat­
kiem, że niedostateczność ustawy w tym względzie 
Wysoki Sejm już sam uznał, i że w całym kraju 
nie znajdzie już c łowieka wykształconego, k tóry- 
jy także na pierwsze cztery punkta tej petycyi się 
nie zgodził, że przeto nic nowego p. Lmdert nam 
tu nie poddaje, albowiem nawet już nasza Rada 
powiatowa podobną petycyę do sejmu wniosła. Z no­
wych rzeczy widzę tylko dodatek o wyborach 
bezpośrednich do Rady państwa, a pan Lindert 
postąpił sobie, nieuczciwie, jeśli nie trzyma się pro­
gramu zapowiedzianego zaproszeniem, a mieszając 
groch z kapustą, chce obok rzeczy pożytecznych, 
naj szkodliwszą i naj zgubniej szą dla kraju myśl, któ­
ra się w głowach wrogów naszych wylęgła, do pe­
tycyi przypiąć. Po wyjaśnieniu kolegom swoim szko­
dliwości bezpośrednich wyborów w kraju naszym, 
zaklinał ich, aby nie dali się ułowić w nastawio­
ną im przez własnych wrogów ponętę.

Widząc p. Lindert, jakie silne wrażenie wymo­
wne słowa Szporka na włościan zgromadzonych 
zrobiły, przerwał mu mowę, wołając w niebogłosy: 
„Nie wierzcie panu Szporkowi; on zdradza nasze 
interesa, bo został przez szlachtę do Rady powia­
towej wybrany, przeto ich piosnkę śpiewa." A gdy 
Szporek chciał dalej mówić, odebrał mu głos z gro 
źbą, że gdy nie przestanie mówić, to jeszcze in 
nyeh drażliwszych środków użyje.

Wtedy zaprotestował Szporek przeciw legalności 
zebrania, które bez pozwolenia Starostwa się od­
bywało i na które wyborcy z miast zaproszeni nie 
byli, jak również przeciwko 5mu punktowi petycyi 
o zaprowadzenie wyborów bezpośrednich i na czele 
kilkunastu włościan, opuścił salę obrad, nie chcąc 
się narażać na burdę, której wykonaniem przewo 
dniczący mu zagroził.

Po wyjściu jego, podpisywali pozostali wójci i wy- 
jorcy, niektórzy własnoręcznie, po największej zaś 
części przez Jakuba Kozaka wójta z Bestwinki zna­
kiem krzyża, petycyę, wyciskając na niej pieczęcie 
urzędowe gmin.

Petycya ta  ma być odesłana na ręce posła Chrap­
ka, z poleceniem, aby jeszcze podpisy posłów kil­
ku uzyskał i takową marszałkowi Sejmu przędło 
żył.

Z całej sprawy jasną jest rzeczą, że poczciwy 
nasz lud jest pod każdym względem przez^ wrogów 
kraju wyzyskiwanym i w swej niewiadomosci przy­
kłada rękę do własnej zguby.

Ale zapyta k to : czemu komisarz rządowy _ me 
przerwał buntowniczej mowy Linderta? Odpowiedź 
krótka: nie było żadnego komisarza, pomimo, że 
rzecz działa się tuż pod bokiem Starostwa, albo­
wiem zaledwie w oddaleniu paręset kroków; zdaje 
nam się, że Starostwo nie postąpiło w myśli usta­
wy, jeśli znanym wichrzycielom zostawiło wolne 
pole do popisów bezkarnych; niemniej nie może się 
Starostwo niewiadomoscią o zebraniu zasłaniać, 
gdyż niepodobna przypuścić, aby od urzędów gmin­
nych i od kilkuset zaproszonych wyborców nie do­
szły Starostwa wieści o tem zgromadzeniu.

Inne to muszą być powody, i spodziewamy się, 
że takowe przez Namiestnictwo dochodzone będą.

Niemniej spodziewamy się, że Rząd także w do­
brze zrozumianym interesie własnym sprawę p. Lin- 
derta sądom karnym przekaże — albowiem poć - 
żeganie w tak ogromnych rozmiarach jednego sta­
nu przeciw drugim i przeciw najwyższej reprezen-

taeyi krajowej, mogłoby się w skutkach swoich tak 
donośnem okazać, żeby i pan Starosta, któremu 
od traech miesięcy bezpieczeństwo powiatu Bial­
skiego powierzouem zostało, mógłby się go w koń­
cu przestraszyć. ‘______

W i e d e ń  14 listopada.

Jeżeli znowu jaka nie zaszła niespodzianka, to 
w chwili, gdy Ust ten piszemy, sejm tyrolski albo 
jest zamkniętym, albo też interpelanci ustąpili, a 
marszałek Dr Rapp odebrał przyrzeczenie od rek­
tora Dra Ullmauna. Na wczorajszem bowiem po­
siedzeniu — po dokonaniu wyborów do Rady pań­
stwa — namiestnik hr Taaffe wezwał marszałka 
sejmowego do odebrania przyrzeczenia od Dra U1J- 
manna, dawszy poprzeduio dość ostrą odpowiedz 
ua interpclacyę większości sejmowej. Poseł Di Pauli 
wniósł odroczenie posiedzeuia, aby _ interpelanci 
mieli czas zastanowić się nad odpowiedzią rządu. 
Na dzisiejszem więc posiedzeniu rozstrzygnie się 
os sejmu, albowiem namiestnik otrzymał seraje 

zlecenie względem natychmiastowego zamknięcia 
sejmu, w razie dalszego oporu. Tutaj mniemają, 
że większość sejmowa nie ustąpi z opozycyjnego 
stanowiska, że zatem zamknięcie sejmu jest nie­
uniknione. Ponieważ sejm wybrał deputowanych do 
Rady państwa, mimo mowy o rozpisaniu wyborow 
bezpośrednich, chyba jeżeli wybrani deputowani nie 
przybędą na posiedzenia Rady państwa, (ra trz
ostatnie telegramy. Bed.) _ . .

Tutejsze dzienniki nie posiadają się z radości, 
że posłowie ruscy w sejmie galicyjskim poruszyli 
kwestyę wyborów bezpośrednich, a wtóruje tym 
głosom niepojętym sposobem i Abendpost, mówimy, 
niepojętym sposobem, bo ani posłowie ruscy, ani 
dzienniki wiedeńskie, ani — śmiemy dodać A -  
bmdpost nie oddają usługi rządowi, któremu prze­
cież służyć zamierzają. Powody dla każdego, co 
politycznie myśli i działa, są jasne, a bliżej ic 
rozbierać nie czujemy potrzeby. Co do nas —- po­
zwólcie nam wypowiedzieć zdanie nasze-— dziwi­
my się, że sejm nasz nie uchwalił nagłości wnio­
sku p. Kowalskiego i towarzyszy względem wybo­
rów bezpośrednich; dziwimy się, że sejm nie uchwa- 
ił nagłości, z dodatkiem nawet, aby komisya w 

ciąmi 24 godzin zdała sprawę z wniosku, dla ra ­
dykalnego usunięcia takowego z widowni sejmowej, 
dla oczyszczenia powietrza przy dyskusyi adieso- 
wej. Uchwaleniem nagłości można było, jak mnie­
mamy, obrócić ostrze broni przeciw wnioskodaw­
com. Może rozumowanie nasze jest mylne, ale zda­
ła stojąc takie mamy o tem wyobrażenie. ;

Volksfreund, co do swych uczuć dla Polakow, 
prześcigający jeszcze inne dzienniki, upatruje w 
wniosku p. Kowalskiego „zagięcie parolu wk-nm- 
konstytucyjnego przeciw zachciankom polskim,’ 
dodając, że zawsze podnosił wartość żywiołu m - 
skiego, lecz „niestety rząd woli kokietować z cbwie- 
jacym się i wiele wymagającym żywiołem polskim. 
Nie od dziś nam wiadomo, jakie mniemanie o Po­
lakach mają koła, blizkio kardynała Rauschera. 
Jako protektor stronnictwa Św. Jura Volksfreund 
powinien przynajmniej czytać sympatyczne sobie 
Słowo, z którego się dowie, ze X. Szaszkiewicz 
przewodniczy wprawdzie klubowi unickiemu, ale że 
n ie  d o p i e r o  t e r a z  klub ruski się zawiązał, 
ak donosi ostentacyjnie Volksfreund za Nową 
Pressą, bo klub ruski od dawna istnieje.

Wiedeńska rada miejska na wczorajszem posie­
dzeniu postanowiła w następujący sposób zużytko­
wać swoją pożyczkę 63 milionową: 2 miliony na 
zaradzenie brakowi mieszkań, 8 milionow na bu­
dowę nowego ratusza, 8 milionów na założenie 
miejskiego zakładu gazowego, 6,700,000 złr. na 
budowę szkół, 5,600,000 złr. na wodociągi, 3 mi- 
iony na fundusz rezerwowy, 2,850.000 rłr. na wy­

datki wystawy powszechnej, 1,530,000 złr. na bu­
dowę cmentarza zbiorowego, dalej 1,250,000 złr. 
na zakładanie kąpieli rzecznych, 800,000 złr. na 
budowę szpitala chorych epidemicznych, 510,000 
złr. na budowę mostów, 500,000 złr. na zakładanie 
ogrodów i szczepienie drzew, wreszcie 1 milion złr. 
na budowę domów sierót.
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Walki i ścierania się stronnictw rozmaitych idei 
w łonie społeczeństw europejskich w obecnej chwili, 
dowodzą tylko w jak nienormalnym stanie jest ca­
ła  Europa. Przyczyny takiego stanu i położenia w 
odległych epokach początek swój wzięły: a obecny 
ruch umysłów świadczy tylko o pragnieniu i usi­
łowaniu tych. społeczeństw do wyjścia z tego nie­
normalnego stanu. I ztąd to powstaje tyle teoryj, 
których stosowanie tyle nieraz krwi kosztowało, 
i bezpożytocznie dla tychże samych społeczeństw 
przeszło, nie zmieniwszy w niczem ich położenia, a 
często bardzo pogarszając je jeszcze.

Dwa są z natury swojej sobie przeciwne prądy,
: których tyle teoryj powstaje nowych. W łonie 
•ządów Eu opy choćby naj ardziej konstytucyjnych 

a wszystkich solidarnie z sobą złączonych, jedna 
jest tylko najgłówniejsza teorya idea państwa, a 
przytem utrzymanie się bądź co bądź przy posia­
dłościach swoich, jakąbądź drogą nabytych. Te rye 
ludów mnożą się do nieskończoności i kształtują 
rozmaite stronnictwa jednej lub drugiej idei, w nie­
ustannym wzajemnym z sobą antagonizmie zosta­
jące. Walki ich i ścierania się wzajemne wyclmdzą 
zawsze na korzyść rządów mających w swem rę­
ku władzę i środki nietylko zatamowania wszel­
kiego ruchu lecz nawet pobudzania go w czasie 
potrzeby i dowolnego nim kierowania.

Ostatnie powstanie polskie okazało, że nawet 
wrogi nam rząd moskiewski znalazł sposób przy­
spieszenia wybuchu, aby przez to osiągnął cel u- 
upragniony, to jest zniesienie konstytucji nadanej 
królestwu Kongresowemu traktatem 1815 roku 
nie mówiąc już o rządach konstytucyjnych któ­
re mając atrybut korony zwoływania i rozwiązywa­
nia zgromadzeń narodowych, mają przez to samo 
środek usuwania członków sobie niedogodnych, a 
wpływ nieograniczony, którymi łatwiej pokierować
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mogą dla przeprowadzenia jakiego swojego planu, duchowną z jego ram ienia, w rzeczach dotyczą- 
i stosownie do polityki jakiej się trzymają. r.ych religii jem u tylko samemu jest podwładne.

Napoleon III  dobiwszy się prezydentury, jako Że zaś kościół katolicki je s t powszechny, to jest 
najwyższy rządca Francyi, rob ił już z nią potem obejmujący świat c a ły , czyli ludność c a łą , a nie 
co tylko chciał. I  ta  sama Francya, co w krótkim  żaden jeden naród szczególnie, to duchowieństwo 
przeciągu czasu tyle razy przem ieniała formę rzą-1 katolickie sprawując swoje duchowne obowiązki w 
du, z monarchii w rzeczpospolitę, z republiki jakimkolwiek kraju, staje w rzędzie obywateli kra- 
w cezaryz pierwsz, a z tego znowu w m onar- ju  tego , i w świeckim tylko porządku indywidual- 
ch ję ; po niej zaś znowu w republikę drugą prze-1 nie podlega świeckiemu prawu w tem wszystkiem, 
mieniona, a  k tóra  znowu w drugie się zam ieniła co się nie sprzeciwia prawu bożemu, tak  jak  Chry- 
cesarstwo, okazała to na sobie, co może uczynić I stus powiedział: „Oddajcie Bogu co je s t boskiego, 
człowiek zręczny co przyszedł do władzy, j a k m o - j a  cesarzowi co jest c e s a r s k i e g o i  to je s t wła- 
że narodowi narzucić swoje idee umiejąc je  za-1 śnie oznaczona granica, poza k tórą żadna władza 
krywać pozorami wielkości i dobra narodu. świecka przestąpić nie m oże, bo jedna od drugiej

Napoleon więc III  winien był swoje wyniesienie jest różna i oddzielna, jak  doczesność od wieczno- 
się idei narodowości, na której oparty politykę I ści, jak  duch od materyi. Gdy więc rząd jak i gwał- 
swoją dalej prowadził. Zdawało się więc, że idea townie chce podporządkować swej władzy sumienie 
narodowości przeważyć musi w całej Europie, ludzkie, jak  to czyni Moskwa., a teraz i Bismark, 
Tymczasem jak  widzimy, przeciwnie się stało. N a- zaszczepiać wprzód musi nihilizm ja k  w pier wszem, 
poleon III  upadł, a książę Bism ark oparty na nie- lub indyferentyzm jak  w drugiem państwie, lub na- 
słychanych w dziejach świata zwycięstwach głośnoltrafiać na opór, który siłą  pokonywać przychodzi, 
wypowiedział, że „ s i ł a  p r z e d  p r a w e m . “ I jedną co je s t nie zawsze snadne i łatwe. Zrywać więc 
rękę podając rządom  europejskim, które do soli- dobrowolnie z kościołem i wyłamywać się z pod 
darnosci w imieniu tćj swojej idei zachęca, g ło-ljego  wpływu i duchownej władzy, jest to wyjmo- 
si, że pragnie spokoju europejskiego; drugą wy- wać ostatnią podwalinę społecznej budow y, bez 
ciąga do ligi pokoju i International u. A rozumie- której runąć ona musi koniecznie, 
jąc się zbrojnym temi obu przeciwnemi sobie w Tworzyciele nowych teoryj na poparcie swoich 
zasadzie przymierzami, zabrał się do uprzątuienia napaści na kościół, twierdzą, że w dzisiejszej epo- 
jedynej zawady, jaka  na jego tryumfalnej drodze ce dawny stan kościoła i jego hierarchii duchownej 
istnieje, jedyna to jest religia postanowił bądź co I je s t zbytecznym, i że go zreformować należy i ina-
bądź uczynić ją  sobie podległą. Iczej zupełnie urządzić. Gdyby nawet przypuszcze-

W szystkie prawa ludzkie wypływają i opierają nie to jakąkolwiek słuszność m iało , to tylko sam 
się na prawie bożero, które jest początkiem i pod- kościół tę  reformę i zmiany wynikające z potrzeb 
stawą wszelkich praw ludzkich, prawodawcy nie mo- czasu uczynić może i m a prawo. Na to właśuie 
gą nigdy wyminąć ani się obejść bez tego przyro- Papieże zwołują sobory, aby zapobiedz i zaradzić 
azonego prawa, inaczej zam iast praw a i prawdy temu. Słow em , kościół sam tylko mocen jest ra- 
zapanuje fałsz i niesprawiedliwość. Tam więc gdzie dzić sobie w duchownych swoich i ludzkości po- 
wygłoszono zasadę, że s i ł a  p r z e d  p r a w e m  trzebach, i rozwiązywać wszystkie kwestye ducho- 
musi istnieć sam tylko gwałt i niesprawiedliwość, wnego porządku. Lecz dla tworzycieli nowych teo- 
ktorej że religia katolicka nie dozwala, uprzątnąć ryj jest to tylko pozór, a cel ich główny, wywła- 
więc ją  należy. To nam  jasno tłómaczy politykę szczyć duchowieństwo katolickie z dóbr posiada- 
Carow moskiewskich. nych; i dla tego doradzają, aby pozbyć się ducho-

Narody wdęc katolickie, nie powinny tego nigdy wieństwa-, jakby jakakolwiek religia bez nam iestni- 
zapominać, że jedyną spójnią, jedyną podwaliną ków obejść się mogła.
każdego narodu i społeczności, je s t tylko jeden Że kościół katolicki w Polsce był zawsze naro-
kościół stojący na straży sumienia ludzkiego. On dowym i jest nim dotąd, dowodzi to prześladowa-
jeaen tylko jest rozjemcą wszelkich pomiędzy ludz- n ie , jakiem u podlega duchowieństwo katolickie iv 
mi sporów, on jeden tylko rozstrzyga, co się z pra- zabranym kraju. Kościół ten wraz z swem ducho- 
wem boskiem godzi lub nie godzi Czyli inaczej wieństwem oprócz niektórych prałatów  wileńskich, 
mówiąc, on jeden je s t widomem sumieniem całej nie odstąpił sprawy narodow ej, słowem i czynem 
ludzkości. Jak  ciało bez lekarza tak  żadna społe- utwierdzał w ludzie m iłość ojczyzny i własnym 
cznosc bez przewodnictwa kościoła jako lekarza przykładem uczył gotowości na jej obronę. Dziś 
duszy obejść się nie może. Dla tego więć jak  głośno uczyć tego nie wolno żadnemu z kapłanów, 
Bism ark tak  i  Car moskiewski radziby usunąć tę lecz mimo to ,  rząd nie może zjednać ich sobie? 
główną dla siebie zawadę, pozbawić sumienia na- ani prześladowaniem zastraszyć, ani datkam i ująć, 
rody sobie podległe, i wtedy dopiero zapanować aby odstąpili narodowej sprawy iw ;

(1<> Gazety Kotońskiej twierdzi, ze powierzoną mu 
była misya, tycząca się zwrotu m ajątku prywatnego 
króla Franciszka, i w tym celu poseł m iał się sta ­
rać o pośrednictwo jeduego z bawiących tu  Ce- 
sarzów u króla W iktora Emanuela. Czy Canofari 
um iał sobie ująć którego z monarchów, nie w ia­
domo dotychczas, ponieważ sprawa ta  nie odby­
wała się w sferach oficyalnych; obecnie jednak 
zdaje się to  być tem bardziej prawd< podobnem, 
ile ża je s t mowa o zwrocie zabranego m ajątku, za 
przyrzeczeniem ze strony króla Neapolitańskiego, że 
się wstrzyma od wszelkich agitacyj politycznych we 
Włoszech.

Pogłoski! o złożeniu teki m inistra handlu i robót 
publicznych' przez lir. Itzeuplitza, zaczynają a 
stawać coraz głośniejszemi, a  National Zeitung  po­
święca nawet ministrowi pochwalny artykuł,, jak 
gdyby wystąpienie jegó już nie podlegało żadnej 
wątpliwości. Za następcę hr. Itzenplitza uważają 
dzienniki pewnego wysokiego urzędnika ministery 
alnego, nazwiska jednakże nie podają. Zm iana ta  
ma nastąpić dopiero za kilka tygodni i może temu 
przypisywać należy tak mistyczne zachowanie się 
gazet tutejszych.

Namiestnik mianował óficyała rachunkowego Mie­
czysława A l e k s a n d r o w i c z a  adjunktem  kon- 
ceptowym namiestnictwa.

tamtej. Autor udzielił Dyrekcyi krakowskiej' pozwolenia,! 0gjelj w spichrzach portowych, lecz go dość wcześnie 
na przedstawienie tej sztuki. Dwie główne role odegrają uo.a3z0n0
pp. Benda i Eychter. W skutku burzy z zawieją śniegową d. 12 bm.,

—  Salomon Spitzel tandeciarz, przytrzymał dziś rano dwfł pociągi osobowe między Marburgiem a Celowcem 
na tandecie Maryę Motylownę z Morawy służącą, gdy zd0rzyjy Ą  t  sobą, niedaleko Grafenstein. Obie loko- 
sprzedawała dowody zastawnicze wydane przez zakład moty  ̂ g agonów  zostało uszkodzouych; z podró- 
zastawniczy przy tutejszej kasie oszczędności, a które znycll nikt u;e doznał szwanku, 3 Jdlku ze służby jest 
skradła przed parą dniami wraz z wekslami na 200 złr. lekko" ranionych aib0 stłuczonych, 
i pugilaresem Hudecie Spingarnowej kupcowej pod L. 20 _  Komisya Sądowa wysłana d. 12 b. m. z Mona-
na Stradomiu, podczas jej przeprowadzania się. thium do Dashau gdzie p. Adela Spitzeder prowadziła

M i e p o ł o m i c c  d. 14 listopada. 1
Jak pięknie pojmowaną i praktykowaną najczęściej 

bywa autonomia przez światłe nasze organa gminne, 
świadczy następujący zaszły w naszem miasteczku wy­
padek.

Dnia l ig o  b. m. rano doniesiono tutejszemu są­
dowi powiatowemu, iż w areszcie gminnym znajduje 
się niejaki Antoni Kolegowicz, poprzednio w Niepoło-

bank i wypłacała ogromne procenta i dywidendy, zna­
lazła niedokładność ksiąg rachunkowych i uwięziła wła­
ścicielkę. Ponieważ lud okoliczny pokładał w Spitzede- 
rowej nieograniczone zaufanie, w obawie przeto zaburzeń, 
musiauo użyć wojska, lecz czynności odbyły się bez
przeszkody.

Dzienniki rosyjskie podają fakt dziwnej samowoli 
, . gmin. Pokazuje się z niego, że w Rosyi można być 

rnicach a obecnie w Węgrzynowicach zamieszkały, kto-13yy0janym na Syberyę w skutek orzeczenia gminy. Óto 
rego wójt Jędrzej Tryefaczka -posądzając o podpalenieL0 pigZ0 B irźa :  Dla zapobieżenia pożarom, grabieży, 
mu stodoły, tak w rzeczonym areszcie miał zbić, ii I k ca d z ieżo m , ziemskie zebranie Wasilewskie w gub. Niże- 
ten dogorywa, prosi o księdza, a wójt ani księdza I ^orodzkiej na posiedzeniu d. 1 września naznaczyło wy-
przywołać ani kogokolwiek do niego wpuścić nie chce. datek z0 6pecyainych źródeł na wysyłanie n Syberyę
Natychmiast udała się komisya sądowa na miejsce; | [adz; szkodliwych z gmin wiejskich, o czem ogłoszono

samowładnie nad niemi.  ̂ | ski i nadziei jej odzyskania.
W szystko co się dziej o w państwie moskiew- 

skiem, z tego jednego płynie źródła. Jak  tu  nihi­
lizm gwałtownie się szerzy, tak  na  zachodzie bez­
wyznaniowość przeważać się zdaje ; a co nic in­
nego nie je s t ja k  w innej formie to samo. W pań-

wyrzekli się Pol-

Herlln 13 listopada. 

( A . )  Mowa tronowa, k tó rą  w zastępstwie Cesarza
stwie moskiewskiem duchowieństwo prawosławne m iał m inister wojuy hr. Boon zą otwarciem obu 
we wszystkiem rządowi uległe, w samej nawet reli-1 izb w sali zamkowej, zakończyła wczoraj przerwę 
gil, której Car jest głow ą; duchowieństwo zaś ka-1kiikunastudniow ą życia parlam entarnego, pi%ez o- 
tolickie prześladowane za to tylko, że w rzeczach pozycyę izby wyższej spowodowaną i wyjaśniła ehwi- 
wiary zależy od Stolicy Apostolskiej i rozporzą- lówą dążność rządu, choć tylko w ogólnych zary- 
dzeniom rządu dotyczących religii i jej obrzędów sach. Położył w niej bowiem m inister główny na- 
poddawac się me chce. Na Zachodzie znowu cisk. na konieczność przeprowadzenia ordynacyi po- 
Bjsm ark wystąpił do wałki z kościołem katolickim, wiatowej, co naturalnie również i reformę w ukon- 
a  w mej niespodziewanie spotkał opór i swego pro- stytuowaniu izby panów i jej stanowiska do 
testanckiego _ duchowieństwa. W Austryi znowu, rządu i do państwa pociągnąć za SGbą musi. Po- 
konstytucyjme rządzonej, narody którym autonom ia nieważ jednak nie zrobił o tej reformie żadnej 
w całości lub części przyznaną została, zabierając I wzmianki, przeto nic pewnego nie da się powie- 
się do wewnętrznego urządzenia i postawiwszy na 1 dzieć o sposobie, w jak i liberalizm niemiecki za- 
pierwszym planie edukacyą publiczną, dążą do szkół I mierzą zapewnić sobie stanowisko wobec oporu 
bezwyznaniowych usuwając zupełnie duchowieństwo I partyi zachowawczej. Nie pozostaje więc nic in- 
katolickie od wszelkiego wpływu na uczącą się mło-1 nego jak  oczekiwać, o ile obawy K re m  Zeitung  
dzież katolicką. .  ̂ I się ziszczą. Podług wszelkiego prawdopodobieństwa

Każdy ucisk wyradza opór. Gdy w państwie mo- j odmiany zaszłe w projekcie ordynacyi powiatowej 
skiewskiem samowładnie rządzonem legalnej opo- opierają się na zasadach już poprzednio przez rząd 
zycyi być nie może, uciśnieni na innej drodze usi- I przyjętych; tem samem więc można się spodziewać, 
łu ją obchodzić samowolę rządu, wyłamywać s ię lże  skutkiem narad, jakie się wczoraj rozpoczęły 
przy każdej sposobności z narzuconego prawa; to między reprezentantam i rządowymi a  tak zwanymi 
gdy nie m a siły oprzeć się jemu, na tajemnej dro- mężami zaufania, zasiadującymi w sejmie, przyjdzie 
dze szuka dla siebie ocalenia. Taki stan rzeczy I do porozumienia obu stron, które następnie będą 
tworzyć musi demoralizacyę ogólną: z jednej s t ro -1 się starały  wspólnie o sankcyę stronnictw parla- 
ny uczą i fałszu i kłam stw a z potrzeby, z drugiej, I mentarnych. Mianowanie więc jak największej li- 
ohciwości i przekupstwa^ tale systematycznie uorga-lczby parów powinno nastąpić bezpośrednio po o- 
nizowanego w calem państwie. W  przedmiocie na- siągnęciu tej pewności, ze projekt ordynacyi 
wet panującej religii dzieje się to samo. N ihiliścijw  izbie niższej przyjętym zostanie. Tymczasem 
dla zasłonienia się przed rządem, że dopełniają w niedzielę i poniedziałek odbyła się narada  mi- 
przepisów i form religijnych, sowicie opłacają się ln istrów  nad formą, w jakiej projekt ten ma być 
popom moskiewskim, którzy rublam i zasłonione przedłożonym sejmowi, a prasa tutejsza mniema, 
mając oczy, nie dostrzegają niby praktyk nihilistów I że mianowanie nowych parów nie nastąpi ad hoc, 
i ich propagandy. _ la le  ze względem na reformy mające być przepro-

Szkoły jednak krajowe m ają katolickich kapela-1 wadzoncmi w stanowisku izby wyższej. Ciekawą 
nów, którzy są razem nauczycielami religii. Po- je s t dla tego korespandeucya ze Stolp umieszczona 
mimo szerzonego przez Moskali zepsucia, wpływ I w Gazecie KohńsJciej, w której nie trudno poznać 
duchowieństwa katolickiego na uczącą się młodzież rękę, jeżeli nie kanclerza samego, to przynajmniej
zawsze je s t przeważny.  ̂ osoby w stosunku między ks. Bismarkiem a opinią

Nieomylność kościoła i jego N am iestnika Papie- publiczną pośredniczącej. Tłomaczy ona postępo- 
ża podniesiona na ostatnim  soborze -do dogmatu, I wanie kanclerza tak  odmienne od stanowiska zaj- 
da ła  powód do nowych na kościół napaści i sta ła  mowanego przez innych ministrów, którzy nie po- 
się przyczyną rozdwojenia nowego w społeczno- potrafili jeszcze pozbyć się zasad konserwatywnych, 
ści katolickiej, a  nawet w łonie samego dueho- i mówi, że zdanie ks. B ism arka co do konieczności 
wieństwa. Dla nas żyjących w nieustannym ucisku zreformowania izby wyższej jako spełnienia wa- 
is tn ia ła  ona zawsze nawet do dogmatu niepodnoszo- runku niezbędnego dla państwa, nie było obcem 
na. Ci co z tego są niezadowolnieni, na  równi widać naradzie ministrów. Bównież przypomina pewne 
ją  staw iają z wszelką władzą, z wszelką zwierzchno- rozmowy na wieczorach parlam entarnych przeszłego 
ścią, z których nie jedna ciężkiem jes t brzemieniem roku podczas rozpraw nad ustawą szkolną, odpo- 
dzisiąjszego społeczeństwa. Lecz gdy wszystkie wła- wiednio do których należałoby szukać potrzeby re- 
dze ziemi potrzebują materyalnej potęgi dla jej za- formy w dążnościach izby wyższej, będącej nie- 
chowania, kościół i jego Namiestnik władzę swoją udanem i na tradycyach historycznych arystokracyi 
duchowną piastując z ram ienia bożego, nie potrzebu-1 pruskiej nieuzasadnionem naśladowaniem angiel* 
ją  sił zbrojnych do jej utrzymania, i jak  Chrystus skiej izby parów, k tóra  nadal w swym składzie 
słowem tylko pokonywują i miękczą zatwiardzia- reprezentacyi interesów państwa i inteligencyi ma 
łych i upartych. I mieć cechę senatu albo rady stanu. W śród burzy

Jeżeli więc kościół stoi na straży sumienia ludz-1 grożącej tak radykalnem zachwianiem stanowiska
kości, to jako czysto duchowa potęga, a więc wyż- izby panów, część partyi konserwatywnej chwyta 
sza od wszystkich potęg ziemi pozostawać zawsze I się ostatniego środka, za pomocą którego m a na- 
musi^ przodkującą i wyższą niż władze ziemskie, dzieję powstrzymać mianowanie nowych parów, i wy- 
tak  jak  prawo boże wyższem jest od wszystkich jeżdżą z Berlina, aby w ten sposób nie przeszka- 
praw ludzkich, ja k  duch nieśmiertelny od zniko- dzać przyjęciu ordynacyi powiatowej, gdy ta  przyj- 

j mego ciała. Jeżeli zaś ludzie pogrążeni w intere- dzie pod głosowanie. K leist-Betzow , przywódca 
sach doczesnych, zdają się nieraz zapominać o wyż- partyi feudalnej, wziął urlop na czas nieograniczony, 
szych celach człowieka, obowiązkiem je s t kościoła wskazując w ten sposób swym prozelitom drogę, 
im  to przypom inać, ostrzedz, gdzie niebezpieczeń- jak ą  m ają obrać, aby uniknąć katastrofy. Zdaje się 
stwo, i starać^ się ich odwodzić od tego. Chrystus jednak, iż postępowanie to  w stosunkach obecnych 
zdał namiestnictwo swoje nie wszystkim apostołom nie może już odnieść' pożądanego skutku, co też 
a jednem u tylko Piotrow i, i jemu jednem u straż' znaczna część opozycyi pojmuje; nie opuszcza ona 
swojej owczarni powierzył i n a k a z a ł, aby nauczał dla tego stanowiska i broni się do ostatka., jak  
i utw ierdzał braci. Apostołowie więc we wszystkiem tego da ła  dowód wczoraj wybierając ponownie pre- 
odwoływali się do P iotra i jego rozporządzeniom zesom izby wyższej hr. Śtollberg-W ernigerode a za- 
byli podlegli. To więc namiestnictwo Chrystusowe stępcą jego hr. Briibla, co w liberalnych dzienni- 
piastując P ap ież , nie może ulegać żadnej władzy kach nową polemikę podsyciło, 
ziem skiej, i sam tylko jest widomą głową kościo- Podczas wrześniowego zjazdu trzech Cesarzów 
ła  Chrystusowego, niezależny ani osobiście ani w znajdował się tu  p. Canofari, były m inister wy- 
rzeczach swej dnehownej władzy od żadnych ziem- dziedziczonego króla Neapolitańskiego, który na- 
skich praw i przepisów. stępcie wyjechał do Paryża, gdzie z przypadku, jaki

Duchowieństwo więc katolickie piastując władzę Igo spotkał, wkrótce um arł. Tutejszy korespondent

Sąd wyższy krakowski nadał opróżnioną posadę 
adjunkta sądowego w' sądsie obwodowym w No­
wym Sączu Ludwikowi T u r n a u o w i  auskultan- 
towi sądu krajowego w Krakowie.

W l ó d c i k  14 listopada. W sejmie tyrolskim 
odpowiedział wczoraj nam iestnik hr. T a a f f e  na 
iuferpelacyę większości, w te  słowa:

„R ektor uniwersytetu w Insbrucku ma w myśl 
3go ordynacyi krajowej tyrolskiej, podobnie jak  

arcybiskup w Salzburgu, oraz biskupi z Brixen 
Trydentu, głos wirylny w sejmie. Skoro przeto 
sktor zatwierdzony został przez rząd, m a więc 

prawo wejścia do sejmu, oraz obowiązek złożenia 
przy wejściu do sejmu ślubowania. Sejm, któremu 
według § , 3 1  ordynacyi krajowej przysługuje tylko 
prawo rozstrzygania co do przypuszczenia posłów 
wybranych, nie je s t prawnie powołanym do roz­
strzygania co do przypuszczenia głosu wirylnego. 
Nie ma więc także prawa badania zmian, w śród 
których nastąpiło mianowanie rektora. Dla tego 
interpełacya musi pozostać bez odpowiedzi, a od­
powiedzialność za szkodliwe dla kraju  następstwa, 
na które się w końcu jej powołano, spadnie na 
tych, którzy przekraczając konstytucyjny zakres 
działania sejmu, stanęli na gruncie nielegalnym. 
Powołując się na §. 5 regulaminu i zwracając u- 
wagę, że §. 4 i początkowe wyrazy §1 5 regula­
minu jedynie i wyłącznie odnoszą się do posłów 
wybranych, nie zaś do rektora uniwersytetu, o któ­
rego przypuszczeniu do sejmu sejm nie m a prawa 
rozstrzygać, wzywam pana m arszałka, aby zadość 
uczynił swemu prawnemu obowiązkowi i  odebrał 
ślubowanie od rek tora.11

Zaraz po tem  przemówieniu wniósł poseł Dipauli 
zamknięcie posiedzeuia, „ aby odpowiedź rządu 
wziąść pod dojrzałą rozwagę.11 W niosek ten przy­
jęto, a m arsza! k  zapowiedział posiedzenie na ju ­
tro. Przed zabraniem głosu przez namiestnika, do­
konano, jak  doniósł nam  wczoraj telegram, wybo 
ru  pięciu deputowanych do Bady państwa. W ybra­
ni zostali: Degara, bar. Dipauli, Giovanelli, Dr. 
Riccabona i Bertagnolli.

W Sejmie c z e s k i m  wybrano komisyę do sp ra­
wy D ra Skrejszowskiego i G regra; weszli do niej 
Hr. Gwido Thun, bar, Malowet:, Dr. W eiss, Dr. 
Alter, Dr. Hassm ann, Dr. A schenbreaner, Dr. 
Klepsch, Dr. Volkelt i Dr. Weeber. Komisya ta
odbyła zaraz wczoraj posiedzenie, wybrała prze­
wodniczącym hr. T h u  n a , sekretarzem D ra A l t e ­
r a ,  który będzie sprawozdawcą w Izbie, i uchwa 
liła  zawezwać prokuratora na przyszłe posiedze­
nie, aby wyjaśnił stan rzeczy.

—  Dziennik urzędowy Prag er Z tg  powtarza wia­
domość, że projekt ustawy o uregulowaniu plai 
nauczycieli został już ułożony i przedłożony zosta­
nie na najbliższej sesyi Rady państwa. Według tej 
regulacyi, płace m ają być następujące: w ósmej 
klasie dyet 1.400 zł., 1.600 zł., 1 800 zł.; dodatki 
lokalne: dla W iednia 600 zł., d la Pragi, Tryestu 
i Lwowa 500 zł., dla innych miejsc 300 zł.; w dzie­
wiątej klasie dyet płace: 1.100 zł., 1.200 zł., 1.300 
zł.; dodatki lokalne: dla W iednia 500 zł., dla P ra ­
gi, Tryestu i Lwowa 400 zł., dla innych miejsc 
250 zł.; w dziesiątej klasie dyet płace: 800 zł.
900 zł-, 1.000 zł.; dodatki lokalne: dla W iednia
400 zł., dla Pragi, Tryestu i Lwawa 300 zł., dla
innych miejsc 200 zł.; w jedenastej klasie dyet p ła ­
ce: 500 zł., 600 zł., 700 zł.; dodatki lokalne: dla 
Wiednia 300 zł., dla Pragi, Tryestu i Lwowa 200

gdy wójt nadszedł i areszt gminy otworzył, znale­
ziono w drugiej jego izbie Antoniego Kolegowicza leżą­
cego na słomie, krwią zbroczonego, mocno skatowanego, 

ten przeniesiony do miejscowego szpitala ubogich, 
zeznał, iż ubiegłej nocy bęląc przez żandarmeryę na 
ądanie wójta odprowadzonym do aresztu gminnego, zo­

stał tam przez tegoż wójta, jego pasieibicę i bintaI y,gi-vo, siedmiu wyżej wspomnianych włościan,
skopany i kijami zbity, ponieważ nie chciał się przy­
znać do zarzucanej mu zbrodni podpalenia. Przywołany I 
chirurg miejscowy, po obejrzeniu chorego, znalazł obok | 
innych uszkodzeń jedno żebro złamane.

Po przesluchauiu paru świadków i opisaniu miejsca, nadużycia dziad si? tam mu3z%) skoro gminy i ziemstwa 
gdzie uszkodzonego znaleziono, wójta i jegy dwóch | wpadają na p0ą0bne pomysły. Gdyby własność n iebyła
wspólników tego samego dnia aresztowano i do sądu 
śledczego w Wieliczce odstawiono: zkąd zjechała wczo 
raj komisya lekarsko-sądowa, i stwierdziła, iż Antoni 
Kolegowicz ciężko na ciele uszkodzony został. Zawia­
domione o tym wypadku starostwo, zesłało komisarza, 
który znalazł w kasie gminnej pewien ubytek. 

§łotwina 15 listopada (telegram).

Autoni M y s ł o w s k i  w wieku lat 70, obywatel poważa­
ny, właściciel jednego z najsłynniejszych stadnin angiel 
skich koni nietylkd w kraju, ale nawet może na stałym 
lądzie.

—  IL w @ W  14 listopada.
( l i . )  Ogromnej wrzawy narobiła tu ucieczki mło­

dego adwokata Dia Kaiola Hilbri-.hta, który ptzenie- LPak P7-7jy-iinjmniej czytaliśmy w niektórych dziennikach 
wierzywszy bardzo znaczne, lecz dotąd dokładnie nieo-1 wedp,g telegramów wiedeńskiego bióra korespondencyj- 
bliczone sumy (mówią o 160.000 złr.) umknął bez I eg0 ' My zaś donieśliśmy, że spaliło się 930 domów 
śladu ze Lwowa. Poszkodowane są przedewszystk-em handlowyoh a 60 mieszkalnych. Zkądże tak wielka ilość 
niektóre banki tutejsze, najbardziej bank hipoteczny, 1 okrętów? oto z mylnego przekładu telegramu Havasa- 
bank krajowy i zakład kredytowy włościański. Nie bę- Reut0ra na niemieckie, a z niemieckiego na polskie, 
dę podawał szczegółów, które o tym wypadku po mie- Telegram francuski mówił bowiem: „ 9 3 0  batiments'", 
ście krążą. W takich okolicznościach bowiem najpotwor-1CQ zaaQZy budynków, a przetłumaczono „Sch ifeu (okrę- 
niejsze wieści bywają rozsiewane i rozchodzą się mię-1 ty), a ZQÓW j ;() habitations*, wzięto za „60 habi- 
dzy ludźmi. Doniosę tylko, co wiem z wiaiygodnego LjAzrats11, i przetłumaczono: „mieszkańcy11 czyli „ludzie11 
źródła a cci przyczyną bezpośrednią .ucieczki było. W so- dnia r6  n a p a d a :  R a d ziw iłł
bo ę ubiegłą udał srę Dr H. do banku włosmanskiego dramatyczna w 3ch aktach, przez

żądaniem, aby mu weksel na kilka tysięcy złr. przez K  T ’ „ . .
obywatela ziemskiego p. Fedorowicza podpisany, eskon- • ° ,

J 1 —  W sobotę dnia 16 listopada: Sgo Edmunda bi-

zł., dla miejsc 175 zł.

IrciniMa miejs&owa i aagraalesiia.
H l ' f t k o w  15 listopada. Dziś odbył się z wy- 

stawnością pogrzeb ś. p. Ludwika Helcia, którego zwłoki 
przywieziono tu z Radłowa. W kościele p. Maryi miał 
kazanie podczas nabożeństwa żałobnego X. Zygmunt 
Gołian, administrator tego kościoła. Ciało umieszczono 
następnie w sklepie kaplicy cmentarnej fundowanej prze 
nieboszczyka i jego małżonkę p. Annę z Treutlerów.

—  P. Wiktor Wiśniewski, delegat Towarzystwa Opio 
ki" Narodowej donosi nam w piśmie dziś otrzymanem 
że w ciągu swego w Krakowie pobytu uzysk-tł od stu 
osób przystąpienie do rzeczonego Towarzystwa z datka­
mi rocznemi 587 złr., a jednorazowo 177 złr. Rada 
miejska wypłaciła mu 500 złr., a z widowiska w tea 
trze Dyrekcya teatru złr. 102 c. 3 5 , razem przeto 
złr. 1,366 c. 35. Prócz tego zostało wpisanych 67 osób 
na członków Towarzystwa z wkładkami rocznemi 537 złr, 
Dopóki statuta krakowskiej filii Towarzystwa nie zosta­
ną zatwierdzone, zastępuje delegata krakowskiego p. To- 
maszewiez w księgarni Trzecieskiego.

—  Jutro w sobotę prof. Wład. Ł u s z c z  k i e  wi c  
będzie miał od 12ej do lej w południe drugi publi­
czny wykład w Muzeum Techniczno - przemysłowem 
„O sztuce, u Chińczyków i Japończyków11 objaśniony na 
okazach z wystawy cTiinsko-japońskiej.

—  P. Maryą Krzyżanowska złożyła nam 2 złr. na 
kaplicę Matki Boskiej przy kościele na Piasku.

—  Otrzymaliśmy od pułkownika Błędowskiego 20 
franków w złocie na weteranów polskich w zakładzie 
S. Kazimierza w Paryżu.

—  Jutro w sobotę przedstawioną będzie po raz pier­
wszy oryginalna anegdota dramatyczna Kraszewskiego 
RądziioiU gościem. Komedya ta ma być pełną humoru 
i wesołości. Rzecz dzieje się przed epoką, w której 
Kraszewski umieścił swoją komedyę Panie kochanku, 
tuk iż R a d ziw iłł gościem, jest niejako pierwszą częścią

po wsiach. W skutek tego włościanie gminy Worotyń- 
skiej wybrali ze swej gminy siedmiu ludzi dla wysłania 
ich na Syberyę. Z tych sześciu za kradzież i pijaństwo, 
a jeden za to , że będąc wyśłanym za kupnem łąk dla 
gminy, kupił je za ivlasue pieniądze na swoje imię i 
dla siebie. Jakikolwiek był powód wyznaczenia na Sy-

zawsze
godnem jest uw agi, iż ziemstwo wydaje rozporządzenie 
o wydalaniu na Syberyę, służące tylko sądom karnym, 
a gminy je spełniają, widocznie, ciesząc się obojętnością 
rządu na takie bezprawia. Zarazem pokazuje to , jakie

wspólną, taki despotyzm gmin byłby wcale niepodobnym, 
—  W Anglii ticzyć się będzie niezadługo jeden 

z najciekawszych, jakie się kiedykolwiek dotychczas zda­
rzyły, procesów karnych. Przed kratkami sądu pojawi 
się kobieta obwiniona ni mniej, ani więcej, jak o 20 
morderstw, Marya Anna C o t t o n ,  która według aktu 
oskarżenia otruć miała trzech mężów—  w ostatnich cza-

Dnia 13 b. m. w majątku swoim Koropiec umaił 1 sack poszja Z0qwu za mąż —  matkę własną, troje dzie­
ci po pierwszym mężu, troje po drugim, pięcioro po 
trzecim, troje dzieci swego czwartego męża, którego 
pierwszą żonę i siostrę także otruła. Obwiniona znaj­
duje się obecnie w więzieniu w Durham.

—  W pożarze dzielnicy handlowej w Bostonie „spa­
liło się 930 okrętów handlowych i zginęło 60 ludzi.1-

towano. Jeden z członków Ridy nadzorczej bar. R., do 
którego Dr II. w tym względzie się udał, obiecał od­
powiedzi udzielić mu w poniedziałek, gdyż znając oso­
biście pana F., podejrzanem mu się zdawało, aby ten 
podpisał weksel na tak znaczną kwotę; a tymczasem 
zapytał go listownie. Gdy w poniedziałek Dr Hilbricht 
przyszedł po odpowiedź, oświadczył mu bar. R: że do­
tąd odpiwiedzi na swój list do pana F. nie otrzymał,

skupa wyznawcy.

Komisya wystawy starożytności i  zabytków 
sztuki w Krakowie.

Krakowski Oddział Krajowej Komisyi Powszech 
nej Wystawy wiedeńskiej zamierzył ułatwić wy­

prosił go, aby jeszcze dzień lub dwa poczekał. Tego branie na tg  ekspozycyę znakom itszych przedmio- 
samogo wieczora Dr Hilbricht znikł ze Lwowa, a n a -jtó w , należących do grupy  24-tej (exposition des 
zajutrz rano przybył p. F. do Lwowa, i pokazało się, | amateurs) zakreślonej ogólnym p ro g tam ein , ta- 
że weksel był sfiłszowany. Po ucieozie wykryło się kich, k tó reby  godnie przeszłość naszą p izedstaw iły. 
mnóstwo iunych przeniewierstw. Podobnie sfałszowane W  tym  celu złączyły s ig se k c y c . k i akow ska, brodz- 
weksle eskontowauo w innych bankach, prócz tego po- k a  i lwowska, oznaczając K rakow , jako nnejscę 
życzył Dr H. rozmaite kwoty; po kilka a nawet kilka- urządzenia W ystaw y starożytności i zabytków  sztu- 
naście tysięcy złr. u swoich znajomych, tak iż wiele ki, do k tó rej u tw orzenia osobna K om isya ustano- 
osób jest poszkodowanych. ■ | w ioną została .

Posypały się wnet na wszystkie strony telegramy Kom isya owa przez p. D elegata Namiestnictwa, 
celem ujęcia- zbiega, ale już zapóźuo. Od niejakiego I R adcę dworu, Podkom orzego Ju liusza Bobowskiego 
czasu Dr II. wiódł życie bardzo wystawne, a znajomi (jako P rezesa  krakow skiej kom isyi powszechnej wy- 
jego zwracali uwagę na ten sposób życia i wydatki, staw y wiedeńskiej), w czynność wprowadzona, za- 
Kładziono to jednak na karb znacznych dochodów, któ- ję ła  się w ynalezieniem  stosownego lokalu, o raz  ko­
rę miał jako adwokat, a nie podejrzywano zbrodniczych respondencyą z właścicielam i przedm iotów  sztuki 
praktyk tem mniej, ile że nawet starozakonni, którzy I i zabytków  starożytności, k tó rych  ośw iadczen ia 'po- 
nie są zbyt łatwowierni, powierzali mu znicz no pie- trzebne były  w celu zyskania pew ności: że poru- 
niądze. czona jej staran iom  w ystawa przyjść może do sku-

Jak słychać, ojciec Dra I I , były wiceprezes sądu t k u , niemniej świetnie, jak  wypadły dawniejsze, 
apelacyjnego lwowskiego, jeden z najznakomitszych pra- w W arszawie (r. 1856), w Krakowie (r. 1858) 
wników w Galicyi, na wiadomość o ucieczce syna, do-1 i we Lwowie (r. 1861).
znał ataku apopleksyi i życie jego jest w niebezpie- Uzyskawszy owe zapewnienia, a mając już z u- 
czoństwie. przejmoścp Dyrekcyi Towarzystwa Przyjaciół sztuk

Dr H, pozostawił we Lwowie rezygnacyę z adwoka- pięknych, odpowiedni lokal w raz z bezpiecznym 
tury. Wydział izby adwokatów jednak na dzisjejszem składem  w po - woroniczowskim pałacu  biskupim  
posiedzeniu rezygnacyi tej nie przyjął i oddal sprawę I upraszam y: insty tucye publiczne, ka ted ry , klasz- 
Radzie dyscyplinarnej. tory, kościoły, bractw a, cechy, m ag istra ty , oraz

—  Minister handlu przyznał kuratoryi szkoły tkac- innych właścicieli zabytków  sztuk i i starożytności, 
kiej w Białej i Bielsku 1000 złr. wsparcia na pokry- aby posiadane przez siebie przedm ioty p rzed  dniem 
cie niedoboru tegorocznego w utrzymaniu tej szkoły, a 25 lis topada b. r. nadesłać zechcieli, _ adresując. 
to z funduszu przeznaczonego na popieranie nauk ręko- Do Komisyi W ystaw y Starożytności i Zabytków 
dzielniczych. I Sztuki w Krakowie, w pałacu biskupim

—  Obraz M a t e j k i  „Stefan Batory11 już tylko do N adsyłki m ają być opłacane (franco), wyjąwszy 
końca listopada będzie do widzenia na wystawie wie- w razach  uwzględnionych przez , K om isyę za  po- 
deńskiej. Jest także w Wiedniu na wystawie obraz B a- przedniem  zgłoszeniem  się do niej. 
k a ł o w i c z a  „Wspomnienie11. Przedstawia on dwie ko- N a wystawę p rzy ję te  b ę d ą : W ykopaliska, bron 
biety wpatrujące się w portret. I uzbrojenia, insignia, b erła , buław y, buzdygany, lik

•—- Ekonom ista  za miesiąc wrzesień zawiera: „Rzecz 1 ski m arszałkow skie, chorągwie, kobierce, makaty, 
o istocie i systemach ubezpieczeń11, napisał Bronisław, gobeliny, pasy lite, naczynia i ap a ra ty  kościelne 
M a y z e l ;  „Wolność handlu11, napisał P a s s y  (tłóma- wyroby ze z ło ta  i srebra, klejnoty, pierścienie. 
ozenie); „Pieniądze papierowe rosyjskie11, napisał prof, ozdoby stro ju , zegary, sprzęty , naczynia stołowe, 
B u n g e ,  przełożył Dr S z y m a n o w s k i ;  Kronika kra- m ajoliki, kachle, porcelany (szczególnie wyrobó" 
jowa i z a g r a n i c z n a . _ , krajow ych, np. korecka, horodnicka, tomaszowska),

—  W Warszawie istnieją od kilku lat tak zwane szkło, em alie, kam ee, gemmy, rzeźby, wyroby 
„tanie kuchnie11 dla ubogich.; w Wiedniu robią dopiero z bronzu, z miedzi, narzędzia muzyczne (szczegól- 
przygotowania do takich zakładów, to jest odbywają nie skrzypce kremońskie wyrobu Amatich), drze- 
zgromadzenia stowarzyszeń, na których mówcy uganiają wbryty, sztychy co najznakomitsze (np. Ziarnka 
się za popularnością. Falka, Stwosza i innych), obrazy —  słowem, ma-

—• We wtorek wieczór zawalił się w Wiedniu dach terya-ł do liistoryi k u ltu ry , a  w ogóle wszystko, M 
w dworcu kolei południowej nad ogrzewalnią lokomotyw czem począwszy od ozdobnie w ykonanego sprzęta 
Ponieważ usłyszano trzeszczenie dachu, przeto robotni- lub ornam entow anego narzędzia, aż do obraza 
cy mieli czas ujść i wyciągnąć trzy lokomotywy tam I i  rzeźby, widoczne znam ię sztuki z przeszłości, 
stojące. W yroby krajow e staroży tne, zabytk i polskie, maj?

—  Począwszy od 15go listopada 10 urzędów poczto- tu  pierwszeństwo, 
wyeh w Wiedniu i na przedmieściach przyjmować bę- P rzesy ła jący  przedm ioty  z tych kategory j, ze
dzie telegramy do przesyłania. chce dołączyć do nich spis dokładny, w dwóch

—  Dnia 12 b. m. szalała burza w północno-środko- egzem plarzach sporządzony , z k tórych  jeden  za- 
woj Europie z zamiecią śniegową. W skutku jej w kd- chowa się w ak tach  Kom isyi W ystaw y, zaś n a  dru­
ku miastach nad morzem Baltyckiem i Północnem na- gim  odbiór poświadczonym będzie. P rosim y, ab)' 
stały wylewy, gdyż wiatr pchał wodę od morza w uj- w tych spisach oznaczonym  b y ł stan  przedmiotu, 
ścia rzek. Wczoraj telegramy doniosły już o wylewie w jak im  n a  w ystawę odesłanym  z o s ta ł ; szczególni 
Trawy w Lubece, o powodziach w Kiel, Eckernforde; wymienione być m ają pęknięcia, nadbicia, z g ię c i 
podobnież stało się w Stralsundzie, zkąd 13go donoszą, splam ienia, uszkodzenia wszelkie, 
że w ciągu kilku godzin —  bo ze zmianą wiatru woda P rzesy ła jący  przedm ioty  n a  W ystaw ę raczą 
opadła —  burza wepchała wodę do miasta i zniszczyła dzielić nam  o nich wiadom ości potrzebnych, jak0 
roboty w porcie przedsiębrane i kolej do portu wiolą- m a te ry a ł do katalogu . W  raz ie  chęci p o zb y c i 
cą , uszkodziła wiele statków, a 12 ich zatopiła, przy- może być dołączona dek laracya w spraw ie cenf  
czem kilkoro ludzi zginęło. Wśród tej burzy wybuchł | P rosim y o dokładny adres w łaściciela lub wyśtft"
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wiającego zabytek. Wreszcie potrzebne jest oświad­
czenie: czyli w razie uznanej przez naszą. Komisyę 
znakomitej wartości odebranego przedmiotu, tenże 
na Wystawę powszechną do W iednia odesłanym 
być może?

' Komisya nasza poświadczy odbiór nadesłanych 
przedmiotów, w takim  stanie, w jakim  je  znajdzie 
w chwili, gdy w jej lokalu z opakowania wyjęte 
zostaną. W sprawie zaś bezpieczeństwa, opieki 
i umieszczenia w Wiedniu, Dyrekcya Wystawy po­
wszechnej da na żądanie (za pośrednictwem jednej 
z trzech komisyj krajowych) wszelkie wyjaśnienia; 
a podejmie się ułatwień i uwzględni życzenia, ja- 
kieby z uwagi na kosztowność przedmiotów owych 
były wymagane.

Czynność naszej Komisyi skończy się wtedy, gdy 
wybrane z Wystawy krakowskiej przedmioty, odda­
my krajowej Komisyi Wystawy powszechnej, w celu 
odesłania ich do Wiednia.

Wystawa starożytności i zabytków sztuki otw artą 
zostanie w Krakowie dnia Igo Grudnia b. r . ; zaś 
15 stycznia 1873 r. mogą już być odebrane (za 
zwrotem poświadczeń wydanych przy złożeniu) te 
przedmioty, które z woli ich właścicieli, lub z po­
wodu orzeczenia Komisyi, do W iednia wysłane nie 
zostaną. Ołlsyłka nastąpi na koszt właścicieli; wy­
jąwszy wtedy, gdy Komisya w skutku osobnego 
porozumienia, wydatki te na siebie przyjmie.

Dochód zebrany ze sprzedaży biletów wejścia na 
wystawę, po odtrąceniu kosztów jej urządzenia, 
utrzymania, lokalu, opału wypożyczenia sprzętów, 
służby, kancelaryi etc., przeznaczonym został na 
zwiększenie funduszu krajowej krakowskiej Komisyi 
Wystawy powszechnej.

Zgłaszający się listownie do Komisyi, pod wska­
zanym wyżej adresem, otrzymają wyjaśnienia, ja ­
kich zechcą —  zaś w lokalu Wystawy, codziennie 
od godziny 12 do 1 w południe, będzie jeden 
z członków Komisyi, w celu udzielenia informacyj, 
lub odebrania składanych przedmiotów.

Szanowne Redakcye dzienników, upraszamy o po 
wtórzenie niniejszej odezwy.

W  Krakowie dnia 7 listopada 1872.
Komisyę Wystawy Starożytności i Zabytków 

Sztuki składają: Profesor Ł e p k o w s k i  i Książę 
Marceli C z a r t o r y s k i  jako przewodniczący. —- 
P iotr U m i ń s k i  se k re ta rz .—-Członkowie: Juliusz 
K o s s a k ,  W ładysław h u  s z c z k i e w i c z ,  Jau 
M a t e j k o ,  Wincenty P o l ,  Jan  Wężyk R u d z k i ,  
Stanisław lir. T a r n o w s k i ,  Antoni Z a l e s k i .

Józef H e ł f e r t ,  do składu zaś Rady zawiadowczej wcho­
dzą znani kapitaliści i bankierowie: Gustaw BanfOrt, 
Dr Elesch, Er Bauer, baron Gagern. Każdy zakład ase­
kuracyjny korzystnie się wyróżnia od innych banków i 

przedsiębiorstw finansowych, uganiających się li za zy ­
skami , dla tego marszałek Sejmu dolno - austryackiego 
ks. Helferstorfer również wszedł do grona administra­
cyjnego rzeczonej spółki. Dyrekcyę zakładu powierzo o 
p. Bodensteinowi, a jeneralną reprezentacyą dla Galicy i 
objęła firma H. Penzias we Lwowie.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskiej z dnia 13 i 1 Igo listopada.

L i c y t - a c y e :  D. 16 grudnia w sądzie kraj. lwow­
skim licyt. egz. realn. N. 29 i 30 we Lwowie.

Z a w e z w a n i a :  Sąd del. m. w Rzeszowie posiadacza 
zagubionej policy ubezpieczenia życia Teresy Magierow- 
skiej wystawionej przez Yaterl. Lebensrersicherungsbank 
w Wiedniu, oznaczonej N. 1099,  1100 i 1101.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski Jakóba
Maschlera o nakazie zapłaty Gust, Rittermannowi 415  zł., 
domowi handl. Gust. Kremsir et Philipp w Wiedniu 
1000 zł. i 1252 zł., domowi handl. Sam. Goldberger 
et Sóhne w Wiedniu 600  zł.—  Sąd pow. w Wieliczce 
Jana Bochenka o pozwie Adolfa Rappaporta o 1120 zł., 
rozprawa 23go stycznia r. p. —  Sąd obw. Samborski o 
wpisaniu firmy: „Salomon Stiitzer" garbarz w Bolecho­
w i e .  —  Tenże s ą d , iż firmę filii uprzyw. galic. banku 
hipot. w Samborze podpisywać będzie nadal p. Franci­
szek Kroebel z J. Kazimierzem Madejskim.

p r i t t a p l  i handM.

Sprawozdanie targowe 
B a n ku  Galicyjskiego dla handlu i przem ysłu  
fira k o w  dnia 1,5 listopada.

Nieożywiony był targ dzisiejszy i oeny pozostały te 
same, dla teg i nic nowego nie ma do zanotowania. 
Ofiarowanie wszelkich produktów było obfite, chęć do 
kupna prawie żadna, obroty dokonane bardzo nieznaczące. 
W kołach kupieckich rozszerza się coraz bardziej prze­
konanie o dalszem cofnięciu się cen.

W a g a  w i e d e ń s k a  n e t t o :
Pszenica:  biała polska za 170 funt.

czerwona „ „ „
żółta galicyjska „ „

podolska „ . „
mołdawska „ „ „

Żyto: polskie, węgier,,
szłąskie - . . . . za., 160 funt. złr.
podolskie ,r „

Jęczmień: wyborowy . za 140 funt,
na paszę „ „ „ „

. za 100 funt., złr.

złr. U'
.. u-

12-— 13-50 
12'-- 13-50

H -— 12-— 13:50

9- 9-50

Owies:
złr.Groch: kuchenny . . .  za 180 funt

na paszę „ „ „ „
N asiona  olejne: Jlzcpak za 150 funt. złr. 

Rzepik „ „
- Lnica ,, ,, ,, ,,

Siemie lniane „ „ „ „
Koniczyna:  biała . . .  za 180 funt. złr. 41 

czerwona „ „ „ „ —

zlr. —•■— 6-50 7-25 
.. —■■— 6-— 6-25

- 3.25 3-50

—•■— 12-50 13-1! 
— 1.- - 11-50 
—■•— 10-50 11-11 

11-11 11-50
50-— 60-

Talar 1 -6 1 1/ 2, rubel 1*48 '/2f dukat austr. 5 m10 zlr.

C J ł o g Ó W  12 listopada. Pszenica 5 -75,  żyto 4 -55, 
jęczmień 3 '— , owies D 30 do 1 ‘55, groch 5 -50 , tatarka 
4 -— siano 1 "50, ziemniaki 1-05,  słoma 1-20, funt 
mięsa 12-— , drzewo twarde l i -— , miękie 7-— , masa 
kowity — -94.

Ż y w i e c  12 listopada. Pszenica 6 -50 ,  żyto 5'25, 
jęczmień 3 ‘50 , owies 2-2 5, groch 7-— , bób 6-—-, ta- 
takaY-— , proso 7-50, kukurudza 5-— , ziemniaki 2 ‘20, 
siano 1‘50, konicz l -8 0 ,  słom a. 1-— , drzewo twarde 
7-— , miękkie 5 '80, okowita -— -00, masła 1'20.

(N adesłane).

Przyjechali do K rakow a od 14 do 15 listopada.

HOTEL POLLERA: Leon Trzetrzewiński z Tenczynka, 
Wenzl kupiec z B ielska, Kałnski z G alicyi, Bruk ku­
piec i Luxenberg kupiec z Wrocławia, Hofman kupiec 
ze Żywca, J. Altmau kupiec z Tarnopola, Kulawski z 
Galicyi, Smalawski z Galicyi, Stobiewska z Tarnowa, 
A. Puterlich kupiec z W iednia, II. Ludwik z Galicyi, 
F. Ciszewski wł. d. z Makowa, Brandeis kupiec z W ie­
dnia, J . Rosenbaum kupiec z Berlina, Knieczowski z 
Jaworziiia, Wapler kapitan z Cieszyna, Umlauf z Wie­
dnia, Drzewiecki -z Kongresówki.

HOTEL pod RÓŻĄ: Macrj Christophs z synem z Ru 
munii, Jan Riibenbauer wł. d. z Galicyi, Jakób Epstein 
z żouą bankier z Warszawy, Władysław Delaveaux wł. d. 
z Galicyi, Antoni Tyszko z matką z Krasiczyna, Antoni 
Wróbel z synem wł. d. z Poznania, Marcin Olechowski 
z Prus, Tadeusz Perott z familią wł d. z Rosyi.

HOTEL SA SK I: Roman Rojewski z Warszawy, Mie 
czy sław Wielhorski z Warszawy, Wilhelm Gnedenongh 
pułkownik z Wiednia, Jan Wrzosek z Miechowa, loofil 
Dąmbski z żoną właśc. dóbr z Kongresówki, Rudolf 
Mejer dyrektor z Kałusza, Robert Bottcher kupiec z 
Berlina.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dąmm teUgrafictm,

I P a r y Ż  12 listopada. Zgromadzenie narodowe 
naznaczyło interpelację C h a n g a r n i e r a  o podró 
żach G a m b e t t y  do Sabaudyi na poniedziałek.

P a r y ż  12 listop. Bulletin  conservateur repu- 
blicain zapew nia, że T h i e r s  i G r e v y  przystali 
wczoraj na projekt konstytucyi lewego środka. P o­
stanowienie to m a się odbić w mesażu Thiersa.

S B a y s s i  12 listopada. Spodziewają się tu  m ia­
nowania kilku senatorów. Zarządzono tu  kwaran­
tannę na statki z Austryi przybywające z powodu 
cholery.

B e r n  12 listopada. Doniesienie N. fr .  Presse 
o groźbie wypowiedzenia przez rząd włoski trak ta ­
tu  o budowę kolei przez górę Sw. Gotarda, jeźliby 
trzecia część budowy tunelu nie byłą oddana przed­
siębiorcom włoskim, jest zmyślonem.

Londyn 13 listopada. Na konferencyi stowa­
rzyszenia reformy wyborczej uchwalono clziś rezo 
lucye na rzecz przemiany okręgów wyborczych i 
lepszego rozkładu deputowanych między okręgi. Po­
tem przyjęto petycyę gmin w tym duchu, wybrano 
komitet do działania w tym przedmiocie i uchwa­
lono żądać od G ladstona, aby przyjął deputacyę 
stowarzyszenia.

A t e n y  13 listopada. Król i prezes ministrów 
przystali na poddanie sporu o kopalnie w Laurion 
sądowi polubownemu. Inni miuistrowie sprzeciwia­
ją  się. Kryzys gabinetu jest nieuchronną.

M o u s t a u t y i i o i t o l  13 listop. W. wezyr na­
kazał gubernatorom  wspierać rolnictw o, rozdawać 
darmo różne nasiona i zdawać raporta  o stanie ro’ 
nictwa w ich prowincych.

wała Przedłożono w komisyi dwa projekty: jeden 
zredagowany przez p. Grocholskiego, drugi przez 
p Krzeczunowieża. Może dopifero na dzisiejszem
Ijósi. dzctłiu komisyi zgodzi się jej większ ść : a

|JlKadto koto zgodziło się jednom yślnie, jak  sły­
szę na s p o s ó b ,  w jaki ma r ośtąpić z wnioskiem 
o bezpośrednie wybory z G.dicyi do Rady ptń-  
stwa przez parlyę świętojursRą Wiumonym, a pod ­
pisanym n i cz.de przez sędziego Kowalskiego jako 
redaktora wniosku, następnie prz<z ar*ybi kupa 
Sembratowiiza i 22 innych świętojurców, licząc w 
to 10 włościan. Nad wnioskiem tym przejdzie sejm 
do porządku dziennego przy pierwszem jego czy­
taniu, i nie odeśle go bynajmniej do komisyi o zb a ­
danie, gdyż roztrząsać go bliżej me potrzebuje; 
wniosek ten bowiem jawnie obala zasady konsty­
tucyi krajowej, to jest, statutu krajowego. N iesłu­
szny zdaje mi się był zarzut w tutejszych dzienni­
kach iż sejm nie przeszedł nad mm do porządku 
dziennego zaraz w czoraj, gdy wniosek się ukazał. 
Trudno bowiem przechodzić do porządku dzienne­
go nad tem, co jeszcze na porządku dziennym nie

Komisya edukacyjna obradowała dzisiaj nad pro­
jektem ustawy o nadzorach szkolnych, przedłożo­
nym przez W ydział krajowy. W iadom o, iż pro­
jek t ten jest z małemi zmianami ową ustawą o 
nadzorach szkolnych, k tórą sejm uchwalił był przed 
dwoma laty, a k tóra nie otrzymała sankcyi. Owoż 
Wydział krajowy zaprojektował zmiany tych kilku 
paragrafów, w których sankeya znalazła przeszko­
dę. Komisya przyjęła ten projekt z pewnemi po­
prawkami, te jednak nie napotkają oporu ze s tro ­
ny rządu , owszem ułatwić mogą sankcyę ustawy. 
Sprawozdawcą co do tego projektu wyznaczyła ko­
misya p. Tarnowskiego.

( Oesterreięhische Renten - A nsta łt).
Piszą nam z Wiednia: „Zakład asekuracyjny tego 

imienia rozpoczął z dniem 1 października swe czynno­
ści. Oesterreichische Renten  -  Ansta.lt podejmuje się 
wszelkich zabezpieczeń na życie ludzkie w przezornych 
kombinacjach i z uwzględnieniem reform dokonanych na 
tem polu, tudzież ułatwień w obliczeniu (premij). Na czole 
zakładu stoi znany badacz historyi szef sekcyi baron

Lwów 14 listopada.

( X . )  Na wczorajszem posiedzeniu koła pose - 
skiego toczyły się rozprawy.... nad postępowaniem 
delegacji sejmowej w Radzie państwa w ciągu u- 
biegłej sesyi. Nie było wcale rozpraw Dad projek­
tem a d re su , gdyż komisya jeszcze go nie wygoto

Sprawa adresowa ciągle jeszcze znajduje się w 
komisyi, k tóra  ma się naradzać, jak  nam  donoszą, 
nad dwoma projektam i przez dwóch posłów zre- 
dagowanemi. Są to, domyślamy się, dwa projekta 
i dwie redakcye, ale »ie, jak  w jednym z lwow­
skich dzienników z zadziwieniem wyczytaliśmy, p ro ­
jek t większości i projekt mniejszości, i ja k  tenże 
dziennik ubolewa, oba wniesione być muszą. Cozby 
u nas za znaczenie mice mogła taka  dwoistość 
adresu? Pojmujemy projekt większości i mniejszo­
ści tam, gdzie jedna część komisyi jest centrali­
styczną a  druga autonomiczną, ale tego rozdziału 
u nas nie ma. Czyby m iała być różnica polska i 
ruska? I  to nie — więc cóż za różnica w komisyi, 
ly wymagała podwójnego projektu ? W tedy dopie­
ro słusznie mogłyby dzienniki wiedeńskie pisać o 
korfuzyi na sejmie lwowskim.

Nie, przy pusze-ać. nie chcemy, aby spory o wy 
rażenia, a zatem de lana caprina m iały do tak  nie­
fortunnego doprowadzić rezultatu. Przyznajemy się 
chętnie, iż pragnęliśmy, aby sprawa adresowa nie 
zajmowała tyle czasu, jak  się na to zabiera. Po­
mimo bowiem ciągłych zapewniać D ziennika P ol­
skiego, że adres nie zajmuje _ wcale umysłów, wi­
dzimy, że o niczem innem nie ma i nie może byc 
mowy przed ukończeniem tej sprawy. Bo też ina­
czej być nie może. Koło polskie zajmuje się dzia­
łaniem  delegacji, i naturalnie, że kwestya adresu 
m usiała wywołać tę sprawę. Wnosząc w dzienniku 
naszym, aby Sejm wysłał adres, wiedzieliśmy, że 
koło poselskie zażąda sprawozdania od delegacji 
co do działania jej w Radzie państwa, i wiedzie­
liśmy także, iż z tego sprawozdania okaże s ię , że 
nikt nie chciał „zaprzepaścić11 rezolucyi, jak  to k o ­
niecznie utrzymywano. Nie znamy szczegółowo tych 
obrad koła., ale z tego, co o nich czytamy w p i­
smach lwowskich, widzimy, że obrad koła w innych 
sprawach napróżno się spodziewać, dopóki kwestya 
adresowa ukończoną nie zostanie —  nie dziw prze­
to, iż oczekujemy większego niż dotąd pośpiechu.

Rozpoczęły się już objawy radości w dzienni­
kach wiedeńskich nad wnioskiem Świętojurców. Nikt 
o nich nie wątpił, jakoteż, że wniosek stronnictwa 
dobrze znanego, wyniesiony zostanie do wysokości 
głosu całej ludności ruskiej. Ale warto zapisać, że 
w tych radosnych objawach pierwsze trzym a miej­
sce półurzędowa Wiener Abendpost, co nie poma­
łu  ułatw ia genezę i charakterystykę tego wniosku.

Nawykliśmy juz do krętarstw  i przekręcać pół- 
urzędowej pruskiej Nordd. allg. Z tg , ale nie zaw­
sze mogliśmy sprawdzić, czy cudze słowa przez 
nią powołane, były istotnie powiedziane albo na­
pisane. Dziś jednak przekonywamy^ się, że i pod 
tym względem nie można jej dawać wiary. P rzy­
tacza bowiem dziś z Czasu a mianowicie z arty­
kułu naszego o Palackim, słowa, których nie pisa­
liśmy, ani nawet, żeby choć odpowiadały naszemu 
zapatrywaniu, a  miauowicie: „Austrya nie przepa 
dłaby, choćby życzenia Czechów pozostały nie 
spełnione. W ielki hiltoryk Czechów przez szkło 
powiększające widzi ich znaczenie; najmniej m o­
gliby się oni uważać zajnajznakomitszy ferment mo­
narchii austryackiej.“ I na tem koniec. To ma być 
nasz sąd o ostatniem piśmie Palackiego!

A to dopiero jeden przykład prawdomówności 
urzędowego organu berlińskiego. Drugi jest ten, 
że Bism ark nigdy nie powiedział: „siła przed p ra­

wem. “ Dziennik ten przypisuje owszem Francyi, że 
się rządziła od r. 1789 zasadą przemocy a nie prawa 
Co zaś do Bism arka, ten „nigdy11 słów tych mt 
powiedział, które mu przypisywał hr. Schwerin 
’ >cz późni j odwołał Swoje twierdzenie. Rówmcz 
jiółurzędcwa Correspondan-e de B erlin  odmawia 
Bismarkowi autorstw a tych słów. Mimo tych za 
przeczeń, wyrażenie to zostanie ptzy Bismarku, bi 
t<-ż prawdziwie cechuje jego zapatrywanie się po- 
ityczne i  stwierdzanem bywa ciągle czynami.

Mówiliśmy już, że rząd pruski zamierza prze; 
mianowanie wiernych sobie członków izby wyższej 
nietylko przywieść do skutku uchwalenie ordyna­
c ji  powiatowej, ale od razu taką  reorgamzacyę 
izby wyższej, któraby ją  uczyniła powolnem naizę- 
dziem ministerstwa. Pogłoski idą  nawet dalej, 
utrzym ują bowiem, że izba ta  zamienioną będzie 
w seilat albo w radę stanu. Prowinzial Corresp. 
zamieszcza artykuł pod napisem : „Korona i izba 
wyższa11, w którym przypomina, iż krolowi służy 
nieograniczone prawo mianowania dożywotnich 
członków izby wyższej, a  rząd użyje tego prawa 
w tem przekonaniu, że po za kwestyą bezpośrednią 
ordynacji powiatowej, leży potrzeba zapewnienia 
sobie ciągłego harmonijnego rozwoju monarchii. 
Kreuz Z tg  powiada jednak, iż aby się to spełnić 
mogło, nie wystarczyłoby mianować 40 albo 50  
parów, ale od 200 do 300. Należy bowiem miec 
na względzie, że do zmiany konstytucji, a  taką  
byłaby zmiana urządzenia izby wyższej, potrzeba 
dwóch trzecich części głosów. Twierdzono, że Bis­
m ark na przeobrażenie izby wyższej przystaje. 
Znajdujemy zaś w dziennikach wzmiankę, że jest 
on znów chory. Zdaje się przeto, że choroba ta  
znów mu nie dozwoli brać udziału w ordynacyi 
powiatowej a oraz w reorganizacyi izby wyższej.

Izba deputowanych wybrała we środę prezesem 
swoim ponownie Forkenbeka 247 głosami na 269 
głosujących, a  wiceprezesami Kóllera 263 głosami 
na 266 głosujących, drugim wiceprezesem Benmg- 
sena 164 głosam i; Reichensparger z Koblencyi 
otrzymał 50 głosow, a 34 kartek  bj'ło białych.

Bardzo skąpą treść mesażu Thiersa przyniosły 
o am telegramy, albowiem w skutku burzy zaszły 
przerwy na liniach telegraficznych. To jedno atoli 
można już zrozumieć, że Thiers oświadcza się za 
republiką. Jeżeli zaś nazywa ją  konserwatywną, to 
tylko, aby naznaczyć różnicę między obecnem swo- 
jem stanowiskiem a radykalistam i i komunistami. 
Skład ciała prawodawczego zdecyduje jednak o 
formie rządu, bo nie od rządu, lecz od izby ma 
wyjść inicjatywa. Gdy zaś kwestya reformy kon­
sty tucji nie zaraz przyjdzie na stół izby, przeto 
wpływ bezpośredni mesażu zniknie. Z góry można 
przewidzieć zacięte walki, jakich polem będ Te zgro­
madzenie narodowe. Jedno tylko ratu je jeszcze 
Thiersa, że zgromadzenie nie zechce popełnić sa­
mobójstwa i nie zażąda rozwiązania swego. W tym 
Dowiem razie niewątpliwie przyszłoby do radykal­
niejszej Izby, a  wtedy program Thiersa upaseby 
m usiał, a co najmniej, G am betta dostąpiłby wła-

Zanim w ciele prawodawczem francuskiem przyj 
dzie sprawa zmiany konstytucyi, co dopiero za 
kilka tygodni ma nastąpić, bo przedewszystkiem 
cza.s nagli do budżetu, w grupach stronnictw zajsc 
mogą Zmiany takie, że niewiadomy dziś wypadnie 
stosunek i siły parlam entarnych obozów. Lewica 
zaczyna się rozpadać, a prawy środek i prawica 
dążą do silniejszego zjednoczenia, co partyę roja- 
listowską wzmocnić może. Gazette de France  u- 
trzymuje też, że w Bregencyi u hr. Chamborda 
narady legitymistów wypadły w duchu pojednania 
różnych monarchiczaych odcieni. Dotychczas je ­
dnak nie słyszeliśmy, aby takież pojednanie na­
stąpiło między pretendentam i obu liuij Burbonow.

Sądy na powstańców hiszpańskich w Ferrol wy­
dają już wyroki. Jeden wyrok wypadł na karę 
śmierci, inne na deportac ję  i galery albo więzie­
nie. Ruchy zbrojne karlistów nie ustają.

Dymisya m inistra greckiego spraw zagranicznych 
^ powodu Laurionu znaczy, że rząd ustąpi nale­
ganiom, a przynajmniej chce oddać sprawę pod sąd 
polubowny. Prezes gabinetu D.ligeorgis tymczaso­
wo objął tekę opuszczoną po Spiliotakim. Dotąd 
rząd utrzymywał, że sprawa ta, nie jest międzyna­
rodową, lecz podpada wyłącznie kom petencji sądów 
miejscowych, a  zdanie jego , o ile znamy tę  sprawę, 
je s t jedynie słuszne. Sąd polubowny międzynaro- 
dowy w kwestyi kontraktu js s t wdaniem się obcetn 

naruszeniem praw kraju.

i uń lne dążenia rządu zjednania poważania rep re­
zentacji narodowej. Podnosi nadzwyczajne powo­
dzenie ostatniej pożyczki, i zawiadamia, za wpływy 
już uskutecznione doszły teraz do 1750 milionow. 
Wspomina o krokach przezorności rządu dla zapobie­
żenia podrożę liu weksli. F ran c ja  ma 1500 indionow 

i i "MinrYimr • [ rusom 800 mi-r i f f l  i a  Niemcy; wypłaciła Prusom 800 mi- 
lionów dalsze 200 milionów spłaci w grudn u a za- 
i T d o 500;  do 60Ci m ,tonów  
V wekslach. Mesaż mówi o pomyślnym stam e banku 
francuskiego, który m a 900 mdionow w m eta ac , 
mdzież o wielkim rozwoju handlu francuskiego, 
który w r .  1872 obrócił 7 miliardów, a potem wy- 
łuszczą pod względem stosunków bud e o y , 
diedobór w wpływach podatkowych wywołany ) 
przemijającemi przyczynami, że w przewidzeniu n ie­
doboru preliminowano sumę przenoszącą wTa a  ’ 
że równowaga w dochodach i wydatkach w r. 18 
zupełnie przywróconą będzie a w r. 1874 pozo­
stanie jeszcze nadwyżka. Konto likwidacyjne wy­
datków z wojny wypływających wymaga kilkuset 
milionów, potrzebnych na sprawienie m ateryatu 
wojennego, w ogóle potrzeba będzie około (00 m i­
lionów, na co posiadamy 639 milionów.

Mowa nadmienia o traktacie handlowym z A n- 
dia z wielkiem zadowoleniem, gdyż pozwala osj 
porozumieć się z innemi państwami utrzymującemi 
z F ran c ją  związki handlowe. Dalej mowi o wzro­
ście kredytu fcancuzkiego i o innych wielkich re ­
zultatach ostatnich dwóch lat, i wskazuje, ze wszy- 
<tko to nakłada obowiązek utrzym ania porządku. 
Republikanom oświadcza mesaz wprost: Wy prze­
dewszystkiem musicie pragnąć utrzym ania porządku. 
Jeżeli republika może się ostać jako taka, zawdzię­
cza to tylko porządkow i; to  powinno byc przede- 
wszystkiem staraniem  republikanów. Utrzymanie, 
porządku leży w istotnym iuteresie partyi repumi- 
kańskiej. W ypadki stworzyły republikę. y . 
debezpiecznem i bez korzyści źródło jej roztrząsać. 
Republika istnieje, jest legalną formą rządu w krajm  
Chcieć co innego, byłoby to wskrzesić na nowo 
najstraszniejszą rewolucyę. Nie traćm y czasu o 
wołując republikę, lecz starajm y się dac jej - % 
cechę, jaka je s t dla niej pożądaną i konieczną.

Komisya parlam entarna nadałaby tej formie rzą­
du nazwę „Republiki konserwatywnej11. Starąjm y
się działać tak, a b y  t a  nazwa była zasłużoną, bpo-
łeczność nie mogłaby istnieć pod rządem , któryby 
nie był konserwatywnym. F raneya me chce zyc w 
ciągłym niepokoju; pragnie ona ciszy, aby praco- 

uczyuić zadosyć olbrzymim zadaniom swoim-

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.11
Innsbruck 14 listop. Gdy deputowani kato­

liccy oświadczyli z powodu wyrażenia się m arszał­
ka krajow ego, iż w dalszych posiedzeniach sejmu 
nie będą już więcej brali u d z ia łu , przeto Namie­
stnik wystosował do m arszałka krajowego pismo, 
w którem  mówi, że sejm tyrolski z powodu odmo­
wy pełnienia obowiązków i sprowadzonego przez to 
braku niemożności wydawania uchwał, na szcze­
gólny rozkaz Cesarza zamknięty zostaje.

Wersal 13 listopada. Mesaż prezydenta 
T h i e r s a  stw ierdza spokojność panującą w kraju

WB-C 1 uv̂ njf uiu v ----- j _ , • , •
Nie sama tylko Franeya, ale cały świat musi Zau­
fanie wdrażać w republikę. Lubo pokonana, I  ran- 
oya zwraca na siebie uwagę cułego świata, l a  nie­
pokojona baczność jest hołdem  oddawanym wpły­
wowi, jaki Franeya wywierała na ludy. Twierdze­
nie, ze Franeya jest odosobnioną, odpiera mesaz. 
Rządy zagraniczne nie myślą już za naszych cza­
sów o wdawaniu się w wewnętrzne sprawy krajów 
sąsiednich! Przyjdzie dzień, kiedy będzie_potrzeba 
przynajmniej moralnej podpory, a  tę znajdzie się w 
dy ty lko, jeśli się jej godnym będzie. Rządy za­
graniczne są dosyć oświecone, aby widzieć we F ran- 
cyi co innego nadFrancyę, jaką  ta  je s t  w rzeczy samej. 
Jeżeli idzie Francyi o utrzymanie porządku u  sie­
bie, będzie ubiegała się ze W3zystkien i  jeśli zas 
nie o sam porządek dbać będzie, lecz oraz stanie 
się napowrót s ilną , nie będzie przedewszystkiem 
obojętną dla tych, coby pragnęli widzieć przywró­
coną równowagę między mocarstwami kuli ziem- . 
skiej. S ąd zę , że mogę powiedzieć, iż usiłowania 
czyniono przez Francyę od dwóch lat, zjedna y j J 
poważanie, którego bardzo liczne dowo y o rz} 
małem. Franeya nie jest odosobnioną; zależy wy­
łącznie od niej samej otoczyć1 się przyjaciółmi, 
którzy pokładają w niej nadzieję i przyniosą jej 
korzyść. Jeżeli Franeya pod panowaniem republmi 
ożywioną będzie duchem porządku, nikt jej od sie- 
bie nie odtrąci, a jeżeli pod panowaniem chwiejącej 
się monarchii podlegać będzie ruchom, pozostanie 
odosobnioną. Cały świat oczekuje, jaki dzień, jaką  
oodzinę obierzecie, aby dać Republice silę i potę­
gę konserwatywną, bez których się ta  obyć me 
może. Od was zależy wybór.

Misyą waszą jest ocalić kraj, dając mu pokoj, 
porządek i rząd regularny. W aszą jest rzeczą na­
znaczyć godzinę, kiedy ma się to dzieło rozpo­
cząć. My nie chcemy narzucać się na wasze m iej­
sce, ale jeźli wyznaczycie komisyę do odpowiedze­
nia na te  pytania kardynalne, wypowiemy nasze 
zdanie otwarcie i stanowczo. Rozpoczyna się wiel­
ka rozstrzygająca sesya. Nie będzie nam  zbywało 
na gorliwości i poświęceniu^ aby dopomodz wam 
osiągnąć to żądanie, którem u oby Bóg błogosła­
wił i  zrobił je  całkowite i trwałe.

Wersal 15 listop. Na zgromadzeniu narodo- 
wem podczas obrad nad projektem  o sądach przy­
sięgłych nam iętne wywiązały się rozprawy między 
prawicą a  lewicą. Mówcy z prawicy zarzucali me- 
sażowi Thiersa, że jest r e w o l u c y j n y m .  W wy­
borach b ióra  prezesa Izby oraz komisyi inicjatywy 
zwyciężyła p r a w i c a .

Kurs papierów
SSLpsifesfiw 15 listopada

(’Ysrtość kuponów do 16 Listop '> 
Srebro austryackie 109 ałr. 
Kupony w, płatne „ 100 „
Ruble ros, papierowe „ 100 rob.
Tsiary praskie » 100 tal.
Dukaty auetryacfcie „ 1 sit,
Napoleondory * 1 srat.
Oółig, indem u, galio. » zł, 109

iktr zftst. * „ „ 100
*% .  - * .  » 100
17 . » Up l- „ » * 100
**/* „ .tfc&ł. krsd, wi „ 100
1*4 obił. poi. tolei *$jf. ,  ISO 
Lo»/ pMm. wagiwskiś ts  -1 ffi&dn 
ftk, 8. G. i  H, iP . * 4% w- m i  *,
• » Błpoteoss. ! 89% „ ,  1 „
,  kolei Karola Lndw, sir. 310
* ,  Lwow.-Gzern. „ 400 
» ,  Wara?,,-Wied, za r, 60

i  p l e n i ę d x y -

7 o i
**4 .
»•/. .
Oblig-

,  .  „ II „ 100
„ „ „ za rsr. 100

likwidac. Kr. poi. 100 
kolei Rumnńsk. tal. 100

W ledU eA  14 listopada.
zjednocz, dług pans. bank. 

k% - „ srob.
„ Oblig. indemuiz. niż. Anstr.
„ „ „ czeskie
„ „ 1 ,  wggierak.
„ .  .  galicyjsk.
„ „ „ bukowin.
„ „ „ siedmiogr.

ńożjcska głodowa galicyjska _ .
5 4  węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank.) 120 złr.

źiidij; płaca. kupoi.

4  8 - 46 70
i 07 •46 -
149 - i. 48 - —
162 - !61 —

5 16 6 8
8 72 8 6 i

79 75 73 25 -  ! 9*/<
75 ~ 73 50 — 50
80 5" 79 1 87'/,
39 — t8  50 1 25
35 — 93 50 2 25

501 75 eo - 2 25
‘ 5 75 !C4 —
|7  - 4 3 50
40 59 S3 / - 3 —

' 3d - .27 - 3 93a/„
{47 75 145 50 -  4U/*
109 50 98 75 1 2%
95 25 33 75 1 5>
93 50 92 25 1 59
93 50 n 25 1 98%
79 75 73 50 1 8313
49 47 —

6r> 70 65 60
70 30 70 20
?f> - 93 —

97 - 96 50
80 75 80 -
7 ! 75 73 —
77 76 —
77 — 76 25

10 L 25 101 - 1

L is ty  taeim uw , 
&% Banka naród, losy .

galicyjskie .

gal., s&kł. kred, s ło i  
węgierek, losow. . 
zakł kredy!;, austr. 
*&kł. kredyt, anstr. 
spłacał, w 33 lat, .

5 „ Dorni, pań, 120 złe.
PoiyczM  loteryjne. 

Losy 'pożycz. % r. 1833 
* .  1864

% losńw potysa. Mirt?.
panatw, -l$m , . . 

Ia0»f poSyczk, z t, IfSSi 
„ pmu. p o i w ęgies..
,  Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej , 

na Dunaju . .
„ księcia Saltu , .

„ Palffy . .
,  ks. Klary . . .
» hr, St. Genois . .
,  miasta Budy . .
„ ks. Windischgraetz 
.  hr. Waldstem . .
.  hr. Keglevich . .
* Rudolfa . . . •

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 zlr. .

A kc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
'/.akładn kredytowego . 
Żeglugi parów, ua Dnu 
K-Jei północ. Fordjn&dji

żądają płacą

SI 60 n

S3 50 
88 -  

100 60

30
33 ~  
87 60 

100 —

88 50 
113 5!

88 • 
1)3 -

341 ~~ 
95 — 

102 75

340 -  
94 73 

102 50

1 
1 i 33 50 

H3 76

26 -  
184 50

95 - 
184 —

99 -  
41 — 
27 25

98 — 
40 — 
26 75

29 50
30 23 
24 50 
24 -  
18 50 
15 —

29 — 
29 76 
23 50 
23 — 
17 50 
14 50

25 50 ---------------

974 —
333 25
157 —

1 2143

972 -
335 -  
635 

2130

Kolei rządowej fr. *, ■
B zachodu, e. Slżhwty
* Pardubiskiej
» PoSodniowej .
,  GaRcyjtfkisj . .
„ Gzeraiowiektej . ,
* Albrechta

Kolei węgisr. półu. wrab 
ks. Rudolfa 200 zlr. sreb- 
Akc. kol. Alf, finmauskiej

,  ,  Koszycko-Bogurn-
„ „ Siedmiogrodu.
„ * Cisań skiej . ,
» ,  wschód, węgjar.
„ s austr. pćłnoer.0-

zseboćjjiisj 
a ftanc. Józef*.

Akey* bwikn *aglo-sn«tt.
„ anglo-węg.

,  anstryack. ogóln.
„ Zakł, kredyt, węg,
* banku franko-anstr.
» » węgierskiego
* ,  galic. d. handlu

r prz. w Krak.
,  kraj. galicyjsk. 

wo Lwowie 
a wied. d. obr. płodów
,  galicyjs. hipoteczne
„ austryac. związków.
„ dla obrotu ogólnego
,  Tow. wyr. cegieł ma­

szyn. wo Lwowie .
* rektyfikae. opirytnau 

w Czerniowcach .
,  400 frank, tureckie

Obliffi pierwszeństwa 
Kolei Naddnienti zaftskiej 

,  Koszycko-Boguiniń.

płacą

331 — 
*•'43 50

30 -  
247 50

2/2 50 
329 -  
148 -

202
228
'47

157 50
17 i  :0  
173 75
133 10

249 -  
125 2 5

157 -
174 •- 
173 2 
137 59 
178
24i — 
124 75

-18
i t  1 -  
429 50 
116 50 
274 50 
13 - -  
126 75 
106 —

217 50
m  ~
,29 -  
1)5 60
S73 56 
137 -  
136
105 50

95 - 94

235 75 285 2

189 50 
2*7 —

189 —
226 -

76 9 ; 76 70

77 75 
94 50

77 r  
93 50

Kolei Gos. Kttb- &*4 **- 
, (er, ps-ns. 100 złr. w. s~
, (Bmw, 1862) „ ,  „ 

Koleś rząd. St. MW ftr.
„ Łmi», 1867 

Roi. pohidnio. hi. 500 !;
» Bony 1870-1874 6*/,
,  poi. Ć, F. 100 zir. m, *
,  „ „ z a  10011, w. a.

„ w  sreb. 5% w* *• 
s*thodn. Czssk. sa 

100 fl, w, a. sr, 100 fi. w. a. 
Kolei polndn.-pól. niem. 

5*/# — ' za 100 fi. .
„ ,  w erebrw s
« Gal. Kar. L. 3008* w. ł .
(w arebi-ze §*/* z* 

m .  Gal-ŻM, b, Smis.Il.
» Lwow.-Os. po 300 §•
(w webrzs 5*/„ za ! 50)

* „ „ Emisja 186Ż 
Kol. Siedm. fi. 290 w. a.

„ ks. Rudolfa po 300 fi. 
(w srebrze 5% IńO ft.

„ półn. czesk. po 800 fi. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. Żcgl. parów. naBun 
za 100 fl. m, k . 

Austr. Lloyd 100 fi. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

W aluty.
Cesarskie korony . • •

„ dukat na wagę •
,  .  obrączkowy

Złoto ni etwreo. . . .  
Napoleondory . . '  • 

i F f j d c r y k i .....................

;ąaa.jn płacą

«  5( 
32 ¥'

U l 75 

39 Mi

92 25

U l 50

S i -

Luidory (niemieckie) - . 
Bonwereny angielskie 
imperiały rosyjskie . .
Srebro ..........................
Srebro, kupony . . ■ 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

86 - 5 -
01 20 100 90 Ijwronr 13 listopada

39 50 — - Dukat holenderski . . 
cesarski . . .

—- .... PółimperysJ rosyjski .
99 ¥ ’ 99 - Kubel srebrny rosyjski . 

papierowy „

98 Sr
. Talar pniaki ■ • ■

97 75 Listy ». Tow. kr. g*i 5*/» 
.  -  .  .  4*/,

?8 - r.ast. Banku bip.
99 89 50 Obligi hidemn. bez kup.
89 50 83 25 Akcye kol. galic. b. kup. 

„ hvows.-czem.
34 10 93 90 „ Banku hipot. gal

: : I I W w r sz R W A  13 listopada
-

Listy zastaw. 1 ser. rub.
97 50 97 — »► n & » »*

kupon * 
» nowe w 

kupony .
5 20 5 19 likwidacyjne .
5 13 5 17 kupony

— _  . _ dolej warez.-wiedeńska
— IL _  - „ „ bydgoskiej
8 67 '< 67 ,  terespolski*]

1 ------------ 1 -  ...... * lodzkisj

to 95

107 50 
07 50

1 6 i

5 14 
5 16 
8 67 
i .0 

t 48’ «

79 74 
4 73 

8J 60 
78 90 

730 - 
!48 -  
740 -

10 86

i.7 n  
(•7 -

i 61"

ś € 
5 9 
8 60 
1 61

79 15 
i 4 — 
89 — 
75 40 

22 ! ŁO 
146 — 
738 60

BB5DAKTOB ODFOW1BDZ1A1.WT 1 WTCAWOA

Pociągi osobowe
na kolejach żelaznych

Tarnow a  

z  Rzeszow a

94 4 i 91 1 ’
93 V 92 85
_ 1 56%

93 5 92 75
— 1 • 5® ,

78 60 78 30
1 fO

CO 25 99 50
74 — 731

117 1 6 -
— _ ics y.

w kier. z Krakowa do Lwowa:

z K rakow a  do Lw ow a

. (przych.

. (odchodzi 

. (przych.

. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

|z K rakow a  do

3z W ieliczki do K rakow a  '' 

Sze Lw ow a  do K rakow a  (odch.

, ,, (odchod.
se Lw ow a  do Brodow  ^ p r z y C]j_

, r (odchod. 
5 B rodów  do Lw ow a  Q ,r z y C] h

Bze Lw ow a  do Czerniowiec

[z Czerniowiec  do Lw ow a  (odch. 
]z Czerniowiec  do Lw ow a  (przy. 
z W iednia  do K rakow a  (odch.

dto pociąg mięszany
z W iednia  do K rakow a  (przy.

dto pociąg mięszany
z K ra to w a  do W iednia  (odch. 

dto pociąg mięszany

z K rakow a  do W iednia  (przy.
dto pociąg mięszany

z K rakow a  do W arszaw y  (odch, 
K ra& óaw ok W rocław ia  (od,

Pociąg Pociąg Pociąg
pospieszny osobowy mięszany

wieczór przed poł. wieczór
g. m. S - m. g- na.

9 35 11 13 10 36
„ 5 57 w. 9 45 r, 10 50

11 22 1 28 1 10]
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 53 i
„ 1 23 4 18 4 8 i
r. 3 24 w. 6 39 r. 6 5 4 :
„ 3 30 w. 6 54 » 1 8

przed. poł. w nocy
— 11 30 11 —
— 12 10 11 39

rano wieczór
— r. 6 19 7 40
— •» 6 54 8 15

11 28 r. 5 5 w. 5 5
poc. mię.

r .  6 27 n. 11 — p. 12 —
— r. 9 22 „ 3 45
— n. 4 18 w. 4 3
— w. 7 58 p. 11 45

r. 6 47 w. 11 43 ppl2 15
„ 1 15 r. 0 40 n. 12 37

w. 4 6 5 49 „ 3 37
n. 10 43 n. 3 58 p. 3 45
r. !0 30 r, 8 — w. 8 30

— — pp. 5 —

do co w. 9 8 r. 9 45
_ p . l l 59

.1-. 7 30 r. 5 46 pp. 3 30
„ 10 10

po poł. wieczór rano
5 20 7 29 5 —
— u. 3 57

r. 8 - pp. 3 30 —
r. 5 46 r. 8 — —
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ie
Celem obsadzenia opróżnionych przy 

Magistracie Krakowskim  d W Ó C ll 
p o s a d  a p l i k a n t ó w  z rocznem 
adjutuiń po złr. 500, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs do dnia 30 L isto ­
p a d a  li. r. trwający.

Ubiegający się o te posady winni 
w podaniach, do Rady miejskiej styli­
zowanych, skreślić bieg życia i dołą­
czyć metrykę urodzenia z odbytych 
nauk prawniczych i ze złożonych wszyst­
kich trzech egzaminów teorycznych.

Kandydaci spokrewnieni lub spowi­
nowaceni z urzędnikami Magistratu Kra­
kowskiego powinni wykazać stopień po­
krewieństwa lub powinowactwa.

Zwraca się uwagę Kandydatów, że 
z 12 posad konceptowych przy Magi­
stracie Krakowskim usystemizowanych 
najniższa jest płacą roczną złr. 800 
udotowaną, i że urzędnicy tutejsi mają 
prawo do emerytury według przepisów 
dla urzędników państwa wydanych.

1 Prezydyum Magistratu miasta 
Krakowa,

dnia 11 Listopada 1872 r. (1974-1-3)

płci żeńskiej, w wieku 
m łodym , posiadająca 

wyższą edukacyę, przyjechawszy z War­
szawy, poszukuje miejsca guwernantki w 
domu obywatelskim, w mieście lub na wsi, 
tu w Krakowie lub Poznańskiem. —  Może 
udzielać lekcyj wyższej klasycznej muzyki, 
języków francuskiego, niemieckiego, pol­
skiego i rosyjskiego, oraz nauk w zakre­
sie gimnazyów niższych męzkich i żeń­
skich. Ktoby życzył sobie dać umieszcze­
nie powyższej osobie, raczy osobiście lub 
przez pocztę dostarczyć adres swój do 
Księgarni W ydawnictwa dzieł tanich i  po­
żytecznych w R y n k u  pod literami M. K . 
Ł . z krótkim opisem warunków przyjęcia.

(2004-1-3)

Nowości do śpiewu w języku polskim
wydane nakładem Składu nut muzycznych

F e r d y n a n d a  H i l i i c k  w  W a r s z a w i e .
D o nabycia we wszystkich Składach muzycznych iv Krakowie, Liuowie i  na prowincyi.'

Album śpiewów salonowych.Ciaffei Fr., Altan w l o s k
Zbiór najulubieńszych śpiewów włoskich z tłoina- 
czeniem polskiem Ja n a  Chęcińskiego i akompania­

mentem  fortepianu.

Tekst polski i włoski.

No. 1. Luzzi. Zdrowaś Marya . . . 
„ 2. — Moja m atka . . . .
„ 3. Guercia. A jednak zdradzał . 
„ 4. Campana. Radość i boleść . . 
„ 5 .  — Ż a l ...................................

6. — D la c z e g o ........................
7. — Umrzeć dlą ciebie . .
8. — Opuszczona . . . .
9. — Kwiaciarka florencka .

10. Bianclii. Jam  twój . . . .
11. Guglielmo. O czarne źrenice .
12. Casotti. Kwieciarka . . . .

zip. 2 
2 
2 
2 
2 
1% 
2 
2 
2%  
1% 
l'/a
iv 2

13. Pinsuti. Kochałem  cię . . .  . „ 2
14. M archetti. N a co um ierać . . .  „ l ' / 2
15. M ariani. Pobladły listek . . .  „ 2
16. Coen. Wówczas i dzisiaj . . .  „ 1 */2
17. Robaudi. Do gwiazdy powiernicy „ 2 '/2
18. De-Giosa. Straszna sukienka . . „ 2
19. — Poławiacz korali . . .  „ 2 */2
20. Guercia. I  ty  nie wzywasz mnie . „ 2
21. Bevignani. P i ę k n a .................„ 2
22. Mililotti. K w ia te k ...........  „ 2 ‘/2
23. Campana. Spójrz w oczy . . .  „ 2

Gała kolekcya razem rs. 5, w oprawie 
rs. 6.

Tłomaczenia Jan a  Chęcińskiego.
Tekst polski, po części z włoskim lub fra n ­

cuskim.
No. 1. Canzonetta Napolitana na  Sopran złp. 2 

„ 1. dto dto na Mezzo­
sopran

„ 2. Ay-Chiquita. Śpiewka hiszpańska .
„ 3. Gum bert. Jedyna pieśń . . . .
„ 4. Auber. Śmiech (śpiewany przez P a tti)
„ 5. Abt. Dobranoc  .......................
„ 6. Rothschild (M. de), Śpiewka . .
„ 7. Abt. Cicho ś p i j .......................................” 2

2
1%
2
2
2
1

8. Śpiewka szkocka
9. Drechsler. Zwierciadło duszy . . „

10. Kucken. G w iazdeczka...........................„
11. Gumbert. Moja c h a t a ............................„
12. Graben-Hoffmann. 500.000 djabłów,

śpiew humorystyczny „
13. Schubert. Zdrowaś M arya . . . „
14. — Wędrowiec . . . . . .
I s. — Serenada (Standchen) . „
16. — Przebudź się (M orgen-

Standchen) „
17. Kucken. Zdrowaś Marya . . . . „
18. — Ł z a ...................................... „
19. Lachner. S e re n a d a ................................„
20. Gounod. Dokąd chcesz płynąć . . „
21. — M a rg u e r i ta ...........................„
22. Gumbert. Śpiewacy wdzięczni ga ­

jów, pól „
23. Bułachow. N ad kołyską . . . .  „
24. Abadie. Zosia, Joasia i Basia . . „
25. Kozłow. Oh gdybym znał . . . „
26. Pane. Lilia, ś p i e w ................................. „
27. — Twoj głos (z towarzyszeniem

wiolonczeli) „
2 ’. — J e s i e ń .............................................„

Gala kolekcya razem rs. 6.

1%
1
2 
2

3
2V,
2
2

1
1-Va
2
IV,2
i'/2
2
2
1
2

Romanzero. Zbiór romansów, aryj, 
duetów z tow. fortepianu.

Tekst polski z w łoskim , francuskim  lub 
niemieckim.

No. 1. M ariani. Antyfona do M atki Boskiej złp. 2
„ 2. W eckerlin. R ó ż e ................................. „ l ' / 2
„ 3. Ąlary. C u d z o z ie m ie c ............................  l ’/2
„ 4. Paladilhe. Przy mandolinie . . . „ 2
„ 5. Stanzieri. Kochać cię będę . . . „ 2
„ 6. Paladilhe. Śpiewka rybaka . . . „ 2
„ 7. Campana. Zanadtoś piękna . . . „ l ' / 2
„ 8. Scuderi. Ś p i j ............................................„ 2
„ 9. Abt. T ę s k n o t a ......................................„ 1
„ 10. Pilippi. C z e m u ......................................„ 2
„ 11. Luzzi. Z d r a d z o n a ............................ ......  11/2
„ 12. Gabriel. W y k l ę t y ..................... ....... „ 1V2
„ 13. Bollati. K w i a t e k ................................ „ 1
„ 14. Sobański. P o c a łu n e k ......................„ l ’/2
„ 15. Giamboni. Tyś piękną jest . . . „ l ’/2
„ 16. Gounod. W i o s n a ........................... „ l ' / 2
„ 17. M attei. Nie w r a c a ........................... „ 2
„ 1 8 .  — Nie prawdaż to . . . . „ 2
„ 19. Bevignani. Wspomnienie . . . . „ 2

20 Morel. Oh! witam was
21. Luzzi. Moja gwiazdeczka. .
22. Perullo. Płacz rybaka . . .
23. B raga. Nie wierz dziewczyno
24. Tangioni Oh! biedny kwiat
25. Ferrara . O salutaris . . .
26. Mendelssohn. Płyńm y . . .
2?. Campana. Kochać to żyć
28. —- Wszystko przemija .
29. —• Spójrz, jak  się cicho .
30. Pinsuti. Gwiaździste niebo .

duet

2
1V2
l ‘/2
2
1
2
3
3
27,
27s

Gała kolekcya razom rs. 6, w oprawie
rs. 7. (1955-2-3)

W mieście Podgórzu 
jest do sprzedania

piętrowy,
jakoteż 46 morgów ornego gruntu, z in­
wentarzem lub bez tegoż, wraz z odpo- 
wiedniemi zabudowaniami gospodarskie 

mi, za bardzo przystępną cenę. 
Bliższa wiadomość w KRAKOWIE 

w handlu Wielmożnego Jana Federo- 
wicza, ul. S z c z e p a ń s k a .  (2001-1-3)

P A P I E R  R I G O Ł Ł O T ,
musztarda w liściach

d o  § y iia p f% m ó w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu­
lansach i szpitalach wojskowych, w m ary­
narce francuskiej i w m arynarce królewskiej 
angielskiej. (1821-7-)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do­
skonałości PA PIERU  R IG O LLO T, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

n " r S a S U S
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Tempie, 26. W  Krakowie w aptece J . Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. M ikolascha; w Po- 
znaniu w aptece D ra Mankiewicza.__________

Główna wygrana

2 5 0 .0 0 0  dr.
Najniższa wygrana 1 9 3  złr.

B n i a  2  G r u d n i a  1 8 9 3 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd c. k. austryacki utworzonej i 
poręczonej pożyczki premibwej w kwo­
cie 830 milion. 983,000 zł., 

Pomiędzy 400,000 losami wy- 
grywającemi znajdują się główne 
wygrane; 20 po 350,000 złr. 
10 po 330,000 złreńskich, 60 po
300.000  złr. 81 po 150,000 
złr., 20 po 50,000 złr., 20 po
35.000  złr., 1 na 30,000 złr. 
29 po 15,000zł. 171 po 10,000 
352 po 5,000 złr. 432 po 3,000 
złr., 783 po 1,000 złr., 1,350 po 
500 złr. itd. i 1*5 w. a. jako naj­
niższa wygrana każdego wyciągnio- 
nego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra­
nej, jak ta, i daje każdemu sposo­
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 350,000 złr.

Jeden los z Nr. seryi i wygranej ko­
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami. 

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem  
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sum iennie; —  do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, —  żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po sltończonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień —  a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego

4 .  B r o y c h y
w Frankfurcie nad Menem grosse 
(1979-1-5) Friedbergerstrasse 41.

mm

Pr. Jan FrSmrkh,
lekarz miejski,

przeprowadził się do domu pod L. 27 
przy ul. Wielickiej na K a z i m i e r z u .

Ordynuje od godz. 8 do 10 rano.
(1978-1-3)

Drzewa owocowe
bardzo piękne, zdrowe gatunki, najlepsze, 
są gotowe do rozsyłania natychmiastowe­
go, dlatego, iż wybór najlepszych i bar­
dzo ładnych jest o 5 c. ńa sztuce droższy, 
jak ogłoszono. O łaskawe zamówienia u- 
prasza (1977)

Antoni P o lesn y  w  I r s e s s o w io a c h .

Dwóch zdolnych stolarzy Egzaminowany Leśniczy,
z n a jd z i e  s t a ł e  z a t r u d n i e n i e .  O w _ . .. Vznajdzie stałe zatrudnienie. 

Bliższa wiadomość u p. Leopolda Ucicha 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod L. 323. 

(1998-2-3)

liczący lat 25, stanu wolnego, władający 
| językiem polskim i niemieckim i mogący 
się wykazać najlepszemi świadectwami, po­
szukuje odpowiedniej posady. Adres: W. 
£ . poste restante żm igród  przez J a s ł o .  

(1931-3-3)

V M M !
jestto  MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

niedostrzeiona przystaje do ciała
nadaje cerze

Buhaj Shorthorn,
w czwartym roku, zupełnie do rozpłodu 
zdatny, jest do nabycia. — Bliższą wia­
domość i odpis rodowodu udzieli na żą­
danie zarząd dóbr w M&jdnilio —  poczta 
M ajdan p r z y  lo lb a s z o w y . (1997-2-6)

I I

Magazyn Perfum  w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u p. Józefa Trauczyńskiego, — 
i w pierwszych Składach perfum i wytworów to a ­
letowych. (1849-21-78)

A N D A E f i  
elektro - m agnetyczne.

W ynalezione przez p. Marie D oktora, zamiesz- 
I kałego przy ulicy de L ’arbre sec 44 w Paryżu, który 
otrzymał przywilej t wynalazku na la t 15, leczą ra- 

] dykalnie wszelkie ruptury i kiły.
Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie w 

aptece p. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. (1822-7-)

Otwarty został z dniem 1 Października

HOTEL KRAKOWSKI
liczący 

wszelkich wygód

tuż p rzy  Plantacyach w pobliżu Teatru i  Rynku,
świeżo utworzony z gmachu N o w y c h  Ł a z i e n e k  na P o d w a l u ,  
rzydzieści kilka pokojów, urządzonych z uwzględnieniem

gości.
iPHf” Cena pojedynczego numeru od 50 centów do 2 złr.

Na pierwszem piętrze r e s t a u r a c y a ,  na dole k ą p ie le  w o d n e
i  p a r o w e .  ( 1 7 3 3 -8 - 1 4 )

Najuprzejmiej
upraszamy o podanie Pańskiego adresu, a opłatnie i darmo prześlemy obszerny

Cennik
wszelakich przedmiotów znajdujących się w naszym świeżo otwartym

G r a n d  B a z a r  M e f r o p o l c
18, Praterstrasse 18,

w H o t e l u  de 1’E u r o p e  
różnych towarów norymberskich, galanteryjnych i zbytkowych, po najtań­
szych cenach. Z wysokim szacunkiem

]?S. M o sen lła m n  i U e is tse li.
(1769-5-12)__________________ 18, Praterstrasse 18, w Hotelu do TfsEropo.

WEIH3ERGER

Dobre i tanie!
Podarunki na gwiazdkę.

W E I N B E R d E H ,
a e g a n i K i s t r a ,

w Wiedniu, Stadt, Naglergasse 14,
zaleca wielki wybór dobrze zregulowanych zegarków wszelkiego rodzaju z dwu- 
letniem zaręczeniem. Wszystkie zegarki kieszonkowe najlepszego gatunku opa­

trzone cechą c. k. urzędu probierczego.

S r e h .  zegarek cylind., z 4 kamieniami złr. 9 - 12 
„ z złotą obwódką, odskakujący . „ 12— 14
„ dto zegarek damski . . . .  „ 1 2 — 17
„ dto z podwójną ko p ertą . . . „ 14—16
„ dto ze szkłem kryształowem . „ 14—16
„ prawdziwy angielski anker . . „ 16—19
„ dto z podwójną k o p e rtą . . . „ 18—21
„ dto ze szkłem kryształowem . „ 17—21
„ dto z podwojną k o p e rtą . . . „ 20—25
„ Remontoir ankrowy przy kółku

n a k r ę c a n y ..................................„ 29—34
„ dto z podwój, kopertą i szkłem

k ry sz ta ło w em ............................ „ 32—3S
K l o t y  bardzo piękny damski zegarek

złoto Nr. 3, z 4 rubinam i . „ 2 5 -
dto e m a l io w a n y .......................„ 2 7 -

„ zegarek damski ze szkłem kry-
s z ta ło w e m .......................................  30 -

„ dto l e p s z y .................................. „ 3 6 -
„ dto z podwójną kopertą . . „ 40 -
,-, dto e m a l io w a n y .......................„ 50-
„ dto ankrowy z 15 rubinam i . ,‘, 36-

Zloty dto z podwójną kopertą . . . „ 40-— 54
„ dto ze szkłem kryształowem . „ 54—60
„ dto emaliowany z portretem  . „ 5.8—65

Złote remontoiry od zlr. 70, 80, 90 do 100 zlr.
„ z podw. kopertą 90, j 10, 120 do 14* zlr. 

Remontoiry myśliwskie i robocze ze złota talm i 
14 zlr. i wyżej.

Najnowsze paryskie zegarki żelazne idące 3 dni, do 
pracowni, komptoirów, kuchni 8 do 14 zlr. 

Łańcuszki srebrne i ze złota talm i od 1 zlr. wyżej. 
Budziki w różnych gatunkach od zlr. 5 '50 wyżej. 
Paryskie zegarki z łańcuszkiem złr. P50 do 2 złr. 
Z e g a r k i  i i e n d u l o w e  w ł a s n e g o  w y -  

r o k u  nakręcane codziennie od 10 do 12 złr. 
Nakręcane co 8 dni, złr. 16 do 22. 
dto bijące godziny i pół godziny złr. 30 do 37. 
dto bijące kwadranse z powtarzaniem złr. 48 do 6 
Regulatory miesięczne zlr. 28 do 35.
Reperacye za złr. 1\,G i '* la ta  zaręczenie.

Zamiejscowe polecenia za pobraniem należytości 
lub nadesłaniem  gotówki punktualnie s;ę wypeł­
niają. — Nieodpowiednie będą zamienione.

A .  M a e z t i s k i e g o

cesars. i król. wył. uprzywil.
środek do bar- I p l f f  wienia włosów

do barwienia siwych włosów na 
blond, brunatno lub czarno, wy­
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro­
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutach pięknie i trwale 
na Mont!, brunatno lab  czarno, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny.

1 flakon wyciągu z orzechów, w 
stanie płynnym . . . .  3 złr. 

1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 słoik olejku orzechowego 2 „
. V2 flakonu „ ,, I -

lio  łaskawego uwzględnienia: Wszelkie przezemnie wymienione zegarki są naj­
lepszego gatunku, na co proszę uważać. (176 -5-20)

A .  M a c s s i s M e g o  _
wonie do chustek do nosa w najśliczniejszych 
12 dobranych pachnidlach, jako to :  Violette 
de Mars, Reseda, Jockey Club, Forest F lo ­
wers, Essbouquet, YJang-Ylaug, Orisa Lys, 
Moos Rose, F leur Polouais, Spring Flowers, 
Kiss me Quilt, Fo rge t me’not itd. Gustowny 
flakon ze zamknięciem srebrnem  1 zlr. 10 c. 

Prawdziwe do nabycia :

w skklzie parfiiier jj  laczu sk iep
W  W letlralu ,

2 6 . Karntnerstrasse 2 6 .
W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 

Wilhelma, Fenza. (1711-8-32)

Bez ryzykowania największe zużytkowanie 
gotowych pieniędzy!

T a część Szanownej Publiczności i św iata handlowego, k tó ra  tylko jak ą  tak ą  uwagę zwróciła na utworzenie moich towarzystw spekulacyjnych, m ogła przekonać się z rezultatów  dotych­
czas istniejących grup, iż rzeczywiście staram  się o to, ażeby zgłaszającym się do mnie uzyskać te  korzyści, które za pomocą większyeh sum, przy rzetelnym  i ostrożnym kierunku, uzyskać można 
przyczem jednak nie należy zapomnieć, że dotychczas sprzyjało mi błogosławieństwo i szczęście.

Posuwam się niniejszem o krok dalej i otwieram

Towarzystwo tak zwane „in Kost," czyli przedłużenia (prolongacyjne).
Kto kiedykolwiek próbował szczęścia n a  giełdzie, czy w wielkich interesach, czy też w drobiazgach m ógł doświadczyć, jakie ofiary pieniężne ponosić musiał, jeżeli zmuszonym był utrzy­

mać przez parę dni na siebie przyjęte spekulacyte, lub czekać na podniesienie się zaszłego spadku kursów. Zapłacone za to należytości przedłużenia (Kostgelder), p .chłonęły  w korzystnym wypad­
ku zwykle największą część zysku, w nieszczęśliwym zaś razie osłabiły środki pokrycia, tak, iż tym sposobem odniechciało się wiełom wszelkich dałssych spekułacyj.

Temu też oczywiście nie myślę zapobiedz, gdyż też nigdy nie będę m ógł zaradzić, ale za to można będzie przypuścić, że jeżeli kto sam akcje, losy, w ogóle efekta przyjmuje do przecho­
wania lub przedłużania, wtedy musi bardzo korzystny interes zrobić w tym  wypadku, gdy przy należytości za przedłużenie lub „in K ost“ zawsze złotą i nieomylną, pośrednią drogę obiorze. Od 
czasu do czasu pojawiające się, chwilowo dłuższy czas trwające, trudności przedłużenia, które tak  okropne odsetki za sobą sprowadzają, przyniosą z pewnością dywidendy mojemu Towarzystwu, 
któreto eywidendy może ogólne zdziwienie wzhudsą.

Pewność przeznaczonych na to pieniędzy je st czworaką, mianowicie:
1. Nabywający efekta, w kłada takowe jako zastaw podręczny do kasy, aż do oddania;
2. Ręczy oddająca efekt strona swoją osobą, a względnie swym m ajątkiem, a  sądzę, że uczciwość Szanownych osób uczęszczających na giełdę wiedeńską, jest tak  dobrze znaną (oczywiście 

nie mam tu  na myśli grających na giełdzie na  jeden dzień — z których większa część ajentów niszczy — tylko mówię o firmach i wtajemniczonych w grę giełdową,_ sensalów i ajentów );
3. Ręczy za spadek kursu, oprócz wymienionych 2 punktów, także jeszcze pokrycie m oich komitentów, które w moim kantorze złr. tOO za kupno (schluss) t. j. po ió  sztuk akeyj złożo- 

nem być m usi; k  ; >
4. Wreszcie jeszcze i ta  okoliczność, że efekta często niżej wartości kursu „in K ost“ przyjęte zostają.
Kto więe chce przystąpić do wykonanie takiego po za wszelakiem  ryzykowaniem stojącego interesu, zechce łaskawie w moim kantorze o tern oświadczyć,
Najmniejsza kwota przystąpienia wynosi 507) zlr w. a ,  od tej sumy w górę jednak w nieograniczonej wysokości, gdyż dziennie przyjmować mogę do jednego miliona.
Co miesiąc następuje obliczenie, a uzyskane odsetki wypłacam gotówką; ci zaś Szanowni uczestnicy, którzy pieniądze swe ostatniego duia bieżącego miesiąca wycofać chcą, 

raczą mi o tern 2dgo każdego miesiąca łaskawie donieść.
Co tydzień w sobotę ogłaszam w wiećzornem wydaniu „Neue freie P resse“ wpłynięte i użyte kwoty na spekulacye „in K ost“ wraz z uzyskanemi za to nałeżytościami „in K ost.11
Kto się wykaże jako uczestnik, może mieć każdej godziny wglądnąć w książki i stan gotówki.
Nietylko wszelkim kapitalistom  prywatnym, ale także kosom  oszczędności no prowincyi i stowarzyszeniom prywatnym  wszelkiego rodzaju polecam do zużytkowania również 

uczestnictwa na próbę.

J. fil. Płacht,
kantor dla spekułacyj funduszowych przy c. k. giełdzie,

Stadt, Werderthorgasse 7, in der Nahe. der prov. Borse.

P r z e g lą d  s ta illis  Według obwieszczenia, stosownie do programu z dnia 9 listopada na rzecz Towarzystwa „in Kost“ i przedłużenia do 8 listopada.
w p ły n ę ło  a . w* ar.Ir. f  .f84,4S§.«IO ,
w y p ła c o n o  a . w . z łr .  464,988.98,
z a te m  p o z o s tą je  a . w . z ł r .  669,445.38,

SI ROP LA ROZ E
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 

35 lat psn-odzema je s t dowadem jego  
skuteczności jako  :

ŚRODEKTONICZNY POBUDZAJĄCYfunkeye 
żołądka i kiszek; leczy słabości nerwowe, tak 
gwałtowne jak i chroniczne.

ŚRODEK TONICZN Y PRZECIW-NERWOWY 
leczy te liczne przypadłości co są przedwstęp­
nymi symptomatami chorób, z których wy­
leczą w początkach, utatwia trawienie. 

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorejczkom prze­
miennym i nic przemiennym, na uleczenie któ­
rych używa się środków gorzkiego smaku, 
leczy zapalenie kiszek i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie obfitości 
krwi, przeciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogól­
nej niemocy, opadaniu z sił i marnieniu. 
Fabryka P . J . - P .  Ł aro ze  e ł  C% rue des 

Łions-Saint-Paul, a ,  w Paryżu.
W  Warszawie w składach uiateryalów ap­

tecznych PP . Gallego i Spicssa; w Krakowie w 
aptece P.Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 
P . doktora Mankiewicza; we Lwowie w aptece

które osiągnęły

W . 2 ©  o d s e t k o w y  a y s k  "1P I
dlatego też wszystkie od 1 do 8 listopada uczynione wkładki według tej stopy osetkowej obliczane będą.

Przy tej sposobności polecam łaskawej uwadze oddział mojego kantoru

1 3 ^  M a s i t o r  w y m i a n y  d l a  w s z y s t k i c h  § t a i s d w  e- ' s t T l

(otwarty także w niedziele i święta od godziny wpół do 12), gdzie ,

i  N H C N E

ściśle według każdodziennego kursu na częściowe spłaty sprzedaję.
Po złożeniu pierwszej wpłaty, kupujący staja się jedynym właścicielem losu lub akcyi, w danym zaś razie, może przed c a łm  spłaceniem, papier swój sprze­

dać, jeżeli przez podwyższenie kursu dla niego zysk powstał.
(Za przedruk nie płoei się). (2024-4-10)

(D '42-28-)

Tajne choroby

OSUBIElii B ili
leczy gruntownie pod p o r ę -  
c z e a l e m  dobrego i trwałego 

skutku

Dr. Maurycy Handler,
D r. medycyny i chirurgii, ma­

gister akuszeryi i  chorób ócz.
Przyjmuje co dzień: od 11 do 1
godziny w południe i od 3 do S 

g o d z i n y  po południu.

Mieszka w Peszcie, Leo- 
poidstadt, PalatiugasseWr. 
13, na 1. piętrze pod I r . 14.
pip" S a  l i s t y  z  p ie n ią -  
«l®ani n a s tę p u je  a iatycłi-  
m ia s t  o d p o w ie d ź .
PUP" Na żądanie prsyjmuje ta­
kże -w omówionych godzinach.

(2022- 2- 12)

Do dzisiejszego Nru dołączają 
się dla prenumeratorów Galicy1 

zachodniej „Prospektu na muzykalia wy­
dania Petersa w Lipsku.11

Czcionkami Drakami Xmm F&iskowtMego. Odpowiedmlny rządca Diukami Józef Łakodński,


